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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie Świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie iwe Lwowie kosztuje 10 centów, 


Mrenumeratę przyjmują: a 


) s Czasu“ ulicy Różannej w domu L. 428; Ksi . J. Czecha 
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W Krakowie: Bióro A 


Prenumerata wynosi: 
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Qgłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 


za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz i 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata maaac stęplowe 
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Listy z pieniędzmi przesyłane być wiay franco do Administracyi „Czasu“ — Listy reklamacyjne 


u. — Łistów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 
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zów w Kairze bardzo rozległe nastręcza pole 
do kombinacyj politycznych, ale nie zapusz- 
czamy się w domysły, a biorąc tylko dane, 
nadmieniamy, że nawet spór turecko-egipski 
nie nastręczy może sposobności tym wysokim 
ogobom do wdania się. Organ Porty La Tur- 


mierze, Od ni zaś monarchowie podróżują | quże daje niejako ostrzeżenie cesarzowej Euge- 
» irienna ézasem w jakiej spra- | nii, aby się w sprawę „Egiptu nie. mieszała, 
NIE, w której się nie chcą lub nie mogą. wy-|gdyż wicekról napisał list uspakajający, a or- 
leczyć swoim pełnomocnikiem, czasem dla zro- |gana rządowe francuskie La Patrie i Le Public 
ienia odwiedzin będących dowodem grzeczno- |utrzymują, że spór ten jest już zagodzony 
l A czasem tylko dla rozrywki. Prawie wszy-| przynajmniej pozornie. Tym sposobem odcięto 
CY monarchowie europejscy byli w Paryżu w drogę do interweneyi. Kwestya „neutralności 
Wiedziny u Cesarza Napoleona niby z oka- 3 kiego będzie przedmiotem narad 
żyj wystawy powszechnej, a jednak z odwie- | osobnej komisyi z delegatów rządów europej- 
dzin tych nie nie wyszło; Sułtan objechał |skich złożonej, i wymagać „będzie dłuższego 
Wszystkie dwory i nie przywiózł z sobą do|cząsu, jak również obrona interesów handlo- 
domu ani jednej rękojmi zapewniającej byt wych specyalnie traktowaną będzie ; obecność 
Jego państwa. A teraz otwarcie przekopu Sue- | zatem panujących i książąt krwi żadnego na 
i te sprawy nie może wywierać wpływu. Zda- 
niem więc naszem, główne znaczenie podróży 


> sprowadza do Aten, Stambułu i para 
Ź ź najbliższe tronu osoby. | 
aaaea, 7 5 wschodniej leży w tem, że Cesarz Franciszek 
Józef będzie przez czas jakiś nieobecnym w 


Swen) się przeto, że CO sec kwenya 
chodni i miotem zajęcia polity- n i 
Cznego r N yi u aty jej źró- |Austryi i Cesarzowa Francuzów we Francyi. 
dła, w tych trzech głównych jej ogniskach, 
Zwłaszcza wobec niezałatwionego Sporu ture- 
Cko egipskiego. , i 
w... ATZ Austryacki wybiera się bowiem na 
schód; Cesarzowa Eugenia w zastępstwie 
Swojego małżonka zaledwie wyszłego z cięż- 
= choroby już bawi w Konstantynopolu, i 
la ewicz Pruski w zastępstwie sędziwego kró- 
Al Ojca [swego odpłynął właśnie z Brindisi. 
©. nig słychać dotąd, aby dwa państwa naj- 
liżej interesowane na Wschodzie, Anglia i 
osy; a były reprezentowane przez książąt krwi. 

Jednak kanał sueski jest największej wagi 
la Anglii z powodu Indyj, a opieka Rosyi 
uad Grecyą stała się jeszcze troskliwszą przez 
związki familijne obu dworów. 

Nie możemy przypuścić , aby wpływ Au- 
stryj na sprawy wschodnie zwiększył się po- 
różą Cesarza, chociaż mu towarzyszy kanclerz 
r. Beust z swoim dyplomatycznym sekreta- 
Tzem i prezes gabinetu węgierskiego hr. An- 
drassy ; lecz nagła decyzya, jaka zapadła pod 
Względem tej podróży, a o której dawniej wcale 
nie było słychać, zdaje się wskazywać, że wa- 
ne okoliczności musiały ją spowodować. Otóż 
Okoliczności te mogą mieć przyczynę swoją 
albo w podróży na Wschód cesarzowej Fran- 
cuzów i królewicza Pruskiego, albo też, że we- 
wnętrzne stosunki Austryi wymagają dłuższej 
nieobecności Cesarza. W chwili bowiem, gdy 
walka konstytucyjna w Austryi zdaje się przy- 
chodzić do przesilenia, gdy odzywają się bar- 
20 poważne głosy za ugodą z Czechami, za- 
Pokojeniem żądań Galicyi, zmianą nawet mi- 
Nisterstwa, a z drugiej strony organa mini- 
steryalne namawiają do zmian w duchu wprost 
Przeciwnym i centralistycznym, nieobecność 

onarchy może być tylko spowodowana wa- 
nemi względami zagranicznemi, albo też po- 
służyć ma bądź do przewłoki obecnej kryzys 
onstytucyjnej i ministeryalnej, bądź też na 
to, aby zostawić p. Giskrze i jego towarzy- 
Szom wolne do działania ręce. 

Również powody wewnętrznej polityki dały 
Początek wyjazdowi cesarzowej Eugenii. Od 
za wybierała się ona do Rzymu i do miejsc 
Więtych, a gdy choroba Cesarza zmusiła ją 
zaniechać rozpoczętej już podróży, spór pała- 
owy o rejencyę wywołał pewne rozdraż- 
_ Mienie we Francyi, i takowe uspokoiło się do- 
piero, gdy znalazł się powód do oddalenia się 
Cesarzowej na czas dłuższy. Powodem tym 
yło otwarcie przekopu Sueskiego. Uspokojo- 
no tym wyjazdem i przeciwników Cesarzowej 
i stronnictwo gallikańskie, które wymogło, że 
Cesarzowa nie pojechała do Rzymu i do Pa- 
estyny. Ta ostatnia wycieczka mogła była 
także dotknąć niemile Rosyę, bo obecność Ce- 
Sarzowej u Grobu Śgo mogłaby dać powód 
© odnowienia sporu, który stał się pierwszą 
dutżyną wojny wschodniej. Gdyby zaś dziś 


Kraków 18 października. 


Były czasy, gdzie każde spotkanie się pa- 
ujących nosiło na sobie cechę wielkiego wy- 
ku politycznego i miało zawsze w następ- 
wie swojem jakąś umowę albo nawet przy- 


Odbieramy list następujący w sprawie ję- 
zyka polskiego w sądach galicyjskich. 
Lwów 18 października. 


(0) Od chwili, kiedyście w dzienniku waszym 
wykazali, że okólnik prezydyum sądu „lwowskiego 
z d. 19 sierpnia Ścieśnia rozporządzenia ministe- 
ryalne z d. 5 czerwca na niekorzyść języka pol- 
skiego w sądach, podległych Trybunałowi ap- 
pellacyjnemu we Lwowie, wzmaga Się ruch w tej 
sprawie, która — nie wątpimy — słuszne w końcu 
znajdzie załatwienie. Na interpellacyą hr. Golejew- 
skiego i towarzyszy wystósowaną w tym przedmio- 
cie w sejmie, komisarz rządowy dotąd nie odpo- 
wiedział. Dziś donieść wam mogę z żródła pewne- 
go, że wydział krajowy przesłał „ministrowi 
sprawiedliwości memoryał w języku niemieckim uło- 
żony, stając w obronie pokrzywdzonych praw na- 
szych. Akt ten jest obszernym, postaram się go 
streścić dla czytelników waszych. s 

Na wstępie Wydział Krajowy przypomina mini- 
strowi, iż już w r. 1862 ministerstwo sprawiedli- 
wości na skutek przedstawienia Wydziału Krajo- 
wego przypomniało władzom sądowym i prokura- 
toryom w Galicyi, aby co do używania języków 
krajowych trzymały się brzmienia i ducha istnie- 
jących praw i przepisów i nie zapuszczały się w 
wyjaśnienia istniejących przepisów. Rozporzadze- 
nie to Wydział przypomina ministrowi dlatego, po- 
nieważ ono nie jest dotychczas zniesionem a tem 
samem Prezydyum sądu lwowskiego niemiało pra 
wa do ogłoszenia okólnika swego. Lecz pomijając 
tę stronę zasadniczą, Wydział dowodzi w dalszym 
ciągu przedstawienia swego, o ile okólnik prezy- 
dyum sądu lwowskiego sprzeciwia się rozporządze- 
niu ministeryalnemu z d. 5 czerwca. 

Ponieważ prezydyum sądu wyższego we Lwowie 
wydało Okólnik w podwójnym celu, raz dla prze- 
prowadzenia reskryptu ministeryalnego z d. 5 czerw- 
ca, powtóre dla pogodzenia reskryptu tego z ist- 
niejącemi dotąd przepisami o używaniu języka pol- 
skiego w stosunkach ze stronami, przeto Wydział 
Krajowy tak w jednym jak i drugim kierunku okól- 
nik rzeczony ostrej poddaje krytyce. Pod pierwszym 
względem ustawodawstwo austryackie w Galicyi 
rozróżniało dotychczas język urzędowy od języka 
w stosunkach ze stronami. Co nie wynikało z bez- 
pośredniego stosunku z stronami, pociągnięto pod 
nazwę języka urzędowego, tu należała cała służba 
wewnętrzna, korespondencya z władzami, nawet 
zawiadomienia do stron, jeżeli nastąpiły bez poda- 
nia, wreszcie wszelkie publiczne napisy w sądach. 
Zgodnie z zasadami temi napisy W sądach były 
niemieckie, gdy językiem urzędowym był język 
niemiecki. Inaczej iednak pojmuje prezydyum sądu 
wyższego znaczenie języka urzędowego, rozporzą- 
dzając, aby napisy w sądach były w trzech języ- 
kach, niemieckim, polskim i ruskim Przepis ten, 
dający nadto pierwszeństwo językowi niemieckiemu, 
nie zgadza się z pojęciem języka urzędowego uświę- 
conem przez stuletnią praktykę, i wprost się sprze- 
ciwia rozporządzeniu ministeryalnemu z d. 5 czerw- 
ca b. r. Fakt ten bardzo łatwo w ludności naszej 
wzbudzić może podejrzenie, lubo nie uzasadnione 
że ministerstwo ogłaszając reskrypt wspomniony 
szczerych względem Galicyi niemiało zamiarów. 
Ludność Galicyi z radością witała owo rozporzą- 
dzenie ministeryalne, lecz wrażenie to bardzo ła- 
two zatrzeć mogą okólniki, o „jakich tu właśnie 
mowa. Podobne uchybienia najlepszym zamiarom 
rządu wywołały już nieraz w Galicyi następstwa „któ- 


sądowego przedłożyć stosowny wniosek minister- 
stwu, bo prezydyum nie może być powołanem do 
usunięcia sprzeczności między ustawami, co wcho- 
dzi w zakres władzy ustawodawczej. Wszystko zatem 
co prezydyumw okólniku swoim rozporządziło co do 
używania języka w stosunku do stron, jest niewa- 
żnem i nie może obowiązywać ani stron ani sę- 
dziów, Przytoczone dotychczas powody — mówi 
pismo Wydziału — dostatecznie wykazują, iż okól- 
nik w mowie będący jako wydany wbrew przepisom 
prawnym właściwie prawnie nie istnieje, a miasto 
zniesienia niby sprzeczności między reskryptem mini- 
steryalnem a dotychczasowemi przepisami, okólnik 
sam wpadł w sprzeczności z reskryptem ministery- 
SH i wywołał zamęt tam, gdzie go “wcale nie 
yło. 


Tu memoryał HÉ tenio przedstawia szczegóło- 
wo wszystkie te ułomności okólnika |prezydyalnego 
któreście jeszcze przed miesiącem W dzienniku wa- 
szym podnieśli. 

, Według rozporządzenia ministeryalnego sąd wra- 
zie podań niepolskich, powinien ile można używać 
przy referowaniu i naradach tego języka, w którym 
ma być wydaną ekspedycya. Zgodnie więc z zasa- 
dą postawioną w rozporządzeniu ministeryalnem, 
że językiem urzędowym w Galicyi jest język pol- 
ski, rozporządzenie to zawiera następujące posta- 
nowienia : 

1) Referowanie i narada odbywają się zazwyczaj 
w języku polskim. 

2) Wyjątek od tej reguły zachodzi tylko wten- 
czas, jeżeli ekspedycya do stron ma nastąpić w ję- 
żyku niepolskim. 

3) Wyjątek ten o tyle jest koniecznym, 0 ile 
jest możliwym. 

4) Wyjątek ten zachodzić nie może co do języ- 
ka polskiego, ponieważ każdy musi znać języ 
urzędowy. 

Natomiast okólnik prezydyalny stawia język pol- 
ski na równi z innemi językami, nakazując, aby 
językiem obrad był ile możności język podania. 

Wydział krajowy wynurzą swój żal z powodu o- 
głoszenia okólnika prezydałnego, bo poczucie pra- 
wa u ludu musi być zachwiąnem, skoro najwyższe 
organa w kraju naszym zamiary Rządu niweczą. 

Również niesłuszną jest interpretacya okólnika 
i w tym względzie, iż poleca wydawanie zleceń 
do notaryuszy, jako komisarzy rządowych, w języ- 
ku polskim tylko w postępowaniu niespornem, z 
czegoby wynikało, że w tak zwanych officiosis mo- 
żna wydawać zlecenia do notaryuszy także i w nie 
polskim języku. 

Według dotychczasowych przepisów wyrok na- 
leży wydać w języku, w jakim skargę podano; lecz 
według okólnika należy wydać wyrok w dwóch ję- 
zykach, jeśli przy rozprawach wypadało używać 
dwóch języków. Omijając tę okoliczność, że okól- 
nik nie przewidział wypadku używania trzech ję- 
zyków, to postanowienie takie nie da się przepro- 
wadzić, bo tylko jeden tekst, i to tekst w którym 
ułożono i ogłoszono wyrok, jest autentyczny, a w 
razie wydania wyroku w dwóch językach, strony 
wiedzieć nie będą, który z nich jest autentyczny. 

Wydział ogranicza się na podniesieniu punktów 
najbardziej rażących, nie przypuszczając, aby mi- 
ministerstwo sprawiedliwości, na które się okólnik 
odwołuje, mogło nakazać ogłoszenie podobnego 0- 
kólnika, a to tém mniej, o ile okólniki naczelnika 
władzy politycznej p. Possingera w przeprowadze- 
niu reskryptu ministeryalnego odpowiadają w zu- 
pełności duchowi tegoż reskryptu i w całym kraju 
ogólne wywołały zadowolenie. ; 

Koniec memoryału Wydziału krajowego brzmi: 

Zważywszy więc: 

1) iż prezydyum c. k. Sądu wyższego krajowego 
we Lwowie nie jest upoważnionem do wydawania 
rozporządzeń, któreby miały moc ogólnie obowią- 
zującą; 

2) iż rozporządzenie tegoż z d. 19 sierpnia 
1869, L, 8222, nie tylko się sprzeciwia dotychcza- 
sowym prawom i przepisom c0 do używania języ- 
ków w stosunku ze stronami 1 postanowieniom re- 
skryptu Wys. Minist. z d. 5 czerwca 1869 o zapro- 
wadzeniu języka polskiego jako urzędowego, lecz 
prawa te i przepisy częściowo ZnoSI; 

3) zważywszy iż rozporządzenie to wydanem zo- 
stało tylko przez prezydyum lwowskiego c. k. Są- 
du wyższego krajowego, które w swych czynno- 
ściach urzędowych podlega Wys. c. k. Ministerstwu 
Sprawiedliwości i temuż jest odpowiedzialnem; 

4) zważywszy, iż rozporządzenie to wy wołało w 
kraju słuszne niezadowolenie 1 gdyby nie było od- 
wołanem utwierdziłoby publiczność w nieufności, 
i dałoby powód do niezliczonych słusznych zażaleń 
i rekursów; > 

Udaje się galicyjski Wydział Krajowy z 
następującą prośbą do Waszej Ekscellencyi (tj. mi- 
nistra sprawiedliwości). 

W. E. raczy polecić t. k. Prezydyum Sądu kra- 
jowego wyższego odwołanie wyż wspomnionego 
okólnika, natomiast zaś wydać zlecenie do wszyst- 
kich sądów, by co do języka urzędowego trzyma- 
ły się brzmienia i ducha postanowień reskryptu 


(p. Majera.) 

Posłowie Polanowski i Baworowski o- 
trzymują każdy 8-dniowy urlop. 

Rząd zawiadamia Izbę, że uchwalonej przez nią 
ustąwie o języku wykładowym na uniwersytetach 
we Lwowie i Krakowie odmówioną została cesar- 
skiem postanowieniem z dnia 30 wrześnią b. r. 
sankcya, z powodu, iż Sejm uchwalając wspomnia- 
ną ustawę, przekroczył swoją kompetencyę. 

Komisarz rządowy: QOdczytane obecnie pi- 
smo zawiera oraz w sobie odpowiedź na interpe- 
lacyą postawioną przez posła Bocheńskiego na 5tem 
posiedzeniu tegorocznej sesyi sejmowej. Co do za- 
miarów rządu w tym przedmiocie upoważniony je- 
stem oświadczyć, że leży w intencyach Rządu przei- 
stoczyć wszechnicę krakowską na wyłącznie polską 
(brawo!), a co do wszechnicy lwowskiej nietylko 
nie sprzeciwiać się wykładom polskim docentów, 
lecz owszem ustanowić dla wszystkich przedmiotów 
katedry z językiem wykładowym polskim i takowe 
zwyczajnymi profesorami obsadzić; traktowania co 
do osób, któremi katedry te obsadzone być mają, 
również co do uposażenia takowych, są już w toku 
i spodziewać się należy, że jak najśpieszniej ukoń- 
czonemi zostaną (brawo !). 

Paszkowski zapowiada niektóre sprawozda- 
nia komisyj, które w myśl udzielonego przez Sejm 
ogólnikowego pozwolenia przedłożonemi będą Izbie 
z ominięciem formalności druku a mianowicie: 
1) sprawozdanie komisyi administracyjnej o przed- 
łożonym przez Wydział krajowy wniosku co do 
sprzedaży młyna na Prądniku Białym; 2) sprawo- 
zdania komisyi drogowej o podwyższeniu płac u- 
rzędników drogowych; 3) O wniosku Polanowskiego co 
do drogi Sokalsko-Bełzkiej i o wniosku X. Czar- 


k|kiewicza względem drogi z Sniatyna do Załuża. 


Smolka prosi, aby wniosek komisyi gminnej co 
do statutu miasta Lwowa, który Izbie już rozdano, 
postawionym został na porządek dzienny jednego 
z najbliższych posiedzeń. 

Ks. Marszałek oświadcza, iż przyjdzie pod obra- 
dę na posiedzeniu poniedziałkowem. 

Skrzyński wnosi, aby przydzieloną do komi- 
syi budżetowej petycyę inżynierów okręgowych o 
podwyższenie płac tychże, odesłano do komisyi dro- 
gowej jako właściwszej. Przyjęto. Podobnie przyję- 
to wniosek Boczkowskiego o odesłanie z ko- 
misyi petycyjnej do budżetowej petycyi polsko-ru- 
skiego towarzystwa stenografów o subwencyę ro- 
czną 200 złr. na lat 5. 

Przedłożenie rządowe o ustanowieniu komisyj 
okręgowych w sprawie regulacyi podatku gruntowe- 
go odesłano na wniosek Szumańczowskiego do ko- 
misyi podatkowćj. 


Następuje sprawozdanie komisyi edukacyjnćj 


względem reformy statutu Rady szkolnćj krajowćj. 


Sprawozdawca Adam Potocki. 

Wniosek sprawozdawcy, aby przedłożenie komi- 
syi, uwzględniając treść tegoż podzielono na dwie 
części, [1 reforma ustawy, 2 żądanie od Rady szkol- 
néj rocznego sprawozdaniaj i nad każdą z nich pro- 
wadzono ogólną rozprawę, gdyż inaczćj kierunki 
jednego i drugiego pokrzyżowałyby się z sobą, nie- 
utrzymał się. Przystąpiono więc do rozprawy ogól- 
nój nad całym przedmiotem, w którćj pierwszy za- 
brał głos: 

Dr Koczyński. Pomimo, iżniebezpieczenie jest 
reformować ustawy, które krótko tylko istnieją, je- 
dnakże wobec uznanćj zewsząd potrzeby zmienie- 
nia podstaw, na których Rada szkolna obecnie spo- 
czywa, nie można jak tylko z wielkiem zadowole- 
niem przyjąć to świetne sprawozdanie, któreśmy 
właśnie słyszeli. (P. Possinger wchodzi). Trzy tylko 
zmiany cheiałby widzieć w projekcie przedłożonym 
a mianowicie co do $ 2 ustęp 6, który zawiera za- 
ród ciągłych niesnasków między Radą a rządem, 
co do $ 4, w którym komisya oktrojując monarsze 
dyrektora Rady szkolnćj idzie za daleko, nareszcie 
co do paragrafu ustanawiającego referendarzy sek- 
cyjnych, których stanowisko z przedłożenia nie jest 
zupełnie jasnem i w tych też trzech kierunkach 
zapowiada postawienie poprawek przy rozprawie 
szczegółowćj. 

X. Halka (po rusku): Dopóty nie można 
się spodziewać, aby prace Rady szkolnćj miały 
skutek pożądany, aby oświata w naszym kraju się 
podniosła, dopóki urządzenie szkół nie będzie 
spoczywać na narodowych podstawach (brawo!) 
Dla tego wnoszę, aby przedłożenie komisyi odłożo- 
no aż do załatwienia sporów polsko-ruskich przez 
komisyę międzynarodową.“ 

Kabat zarzuca projektowi komisyi połowiczność, 
ile że nie przydziela Radzie szkolnćj szerszego niż 
dotąd koła działania, a mianowicie do uniwersyte- 
tów i zakładów technicznych, coby odpowiadało żą- 
danćj przez Sejm nasz samodzielności. Należałoby 
zatem dla zapobieżenia tym niedostatkom postawić 
w rozprawie szczegolnćj dotyczące poprawki, od 
czego się jednak mowca wstrzymuje, ze wzglę- 
du na drogi czas Sejmu. Chciał jednak skonstato- 
wać niedostateczność projektu, aby na przyszłość 
gdyby komisya edukacyjna znów miała sobie ten 


letynach pisze się to, co przełożony chce. Z tych 
więc względów i z uwagi, że przyjęcie przedłoże- 
zza „a ryty A uregulowanie stosunku 
obydwóch narodowości, popieram jak najusilnićj 
wniosek X. Halki. e: a A 

Pietruski (członek Rady szkolnej) wykazuje 
przykre położenie autonomicznych członków tejże 
Rady, którzy dążąc do autonomicznego stanowiską 
tejże w myśl wskaząnego przez rezolucyę kierun- 
ku, napotkali na najsilniejszy w tym względzie upór 
w niejasnym stanowisku Rady do władz central- 
nych. „Jakkołwiek wiedzieliśmy“, powiada p. Pie- 
truski, iż nic nie wywalczymy, nie opuszczalśmy 
jednak zajętego przez nas stanowiska, aby przez 
odstąpienie od niego niczem na przyszłość nie prze- 
sądzać. Tych stosunków komisya nie uwzględniła, 
pozostawiając rzeczy w dotychczasowej niejasności i 
zmuszając członków Rady do dalszej walki z rządem, 
co jest zupełnie niewłaściwem, gdyż Kada, jeżeli 
ma skutecznie działać na polu oświaty narodowej, 
powinna być wolną od wszelkich szermierek poli- 
tycznych. Powinno mnie to spowodować właściwie 
do postawienia wniosku przejścia do porządku 
dziennego; ponieważ jednak jest to rzecz ważna i 
wielkiej doniosłości, którą przyspieszać a nie zwle- 
kać winniśmy, przeto ograniczę się na postawieniu 
poprawek. 

Dr Majer (przewodniczący komisyi edukacyj- 
nej) broni przedłożenia przeciw zarzutom poprze- 
dnich mowców. Co do uwag Kabata mniema. iż 
skoro tenże w przedłożeniu upątruje jakie usterki 
to powinien przez stawianie poprawek starąć się 0 
usunięcie tychże. Ze komisya nie wciągnęła uni- 
wersytetów i innych wyższych zakładów nau- 
kowych w zakres działania Rady szkolnej, przy- 
czyna tego bardzo jasna, leżąca bowiem w istnie- 
jącym obecnie rozgraniczeniu kompetencyi władz 
centralnych i krajowych. W sprawozdaniu nie bez 
przyczyny stoi, iż gdyby w razie potrzeby miało na- 
stąpić rozszerzenie kompetencyi Rady, natenczas 
mogłoby to się stać bez wielkich zmian w przedło- 
żonej obecnie ustawie. Komisya bowiem uchwala- 
jąc ustawę, miała i tę ewentualność na oku, i z gó- 
ry już się do niej zastosowała. Halce i Krasickie- 
mu odpowiada, iż o pokrzywdzeniu narodowości 
ruskiej przez projekt komisyi mowy być nie może, 
skoro tenże ani jednej ani drugiej narodowości nie 
wymienia; oddaje on kierownictwo w sprawach 
szkolnych autonomicznym władzom lokalnym, w 
których obydwie. narodowości mogą być 


nego nad projektem, który komi i 
wytężeniem sił swoich i g fir aaua gw e 
tak ważny przedmiot zosłużył, wygotowała. ZR 
wreszcie Pietruskiego odpiera tem, iż stosunki au- 
tonomicznych czło.ków Rady i walka tychże z ro- 
szczeniami centralnego rządu nie były komisyi taj- 
A i » ryj w ocenieniu tych stosunków i 

a zaradzenia złemu ustanowiła dy 
szkolnej. a> SAI 

„Zyblikiewicz mówi przeciw wnioskowi Rusi- 
nów o przejście do porządku dziennego. Powiedzia- 
no, iż Rada szkolna nie posiada zaufania publi- 
cznego; wątpię o tem, ale gdyby i tak było, to na- 
leży w tem upatrywać skutek, ale nie przyczynę i 
źródło złego; źródło leży głębiej, albowiem w roz- 
dziale kompetencyi ustawodawczej i wykonawczej ; 
ustawę, której wykonanie Radzie jest poruczonem. 
nie my wydajemy lecz Wiedeń; jak długo temu 
złemu się nie zaradzi, to po Radzie nie spodzie- 
wajmy się innych jak dotąd rezultatów, choćbyśmy 
ją zorganizowali, jakbyśmy sami chcieli. Dla tego 
przyznaję słuszność wywodom Pietruskiego, wierzę 
bowiem, iż w danych warunka.h nic innego uczynić 
nie mogła prócz tego co zrobiła. Nie Radę więc 
obwiniajmy, ale nieszczęśliwy ustrój konstytucyjny. 
który pozwala, jak to się działo przy ustawie 0 
seminaryach i nadzorach szkolnych, iż nie sankcyo- 
nowano uchwały sejmowej, która stoi w sprzeczno- 
ści Z ustawą państwową — wydaną znacznie pó- 
źuiej—z ustrojem, który nam pozornie tylko i> - 
dziela ustawodawstwo co do szkół ludowych P rak 
dnich, bo skoro w tym ustawodawstwie związani 
jesteśmy do zasad uchwalanych w Radzie państwa 
skoro mamy wypełniać tylko ramy z góry nakre- 
ślone, natenczas kompetencya nasza jest tylko po- 
zorną. Chcecie (mowca zwraca się ku Rusinom) 
Panowie porozumienia, o cóż przy takiem porozu- 
mieniu iść może? Zapewne o podział władzy; ale 
tej władzy ani my ani wy nie posiadacie, dla tego 
nie spierać nam się z sobą wypada, ale połączyć siły 
dla wydobycia tej władzy z Wiednia. (Brawo).. 

X. Krasicki odpowiada Zyblikiewiczowi, iż u- 
stawodawstwo szkolne Sejmu nie jest bynajmniej 
ilazorycznem ; są wprawdzie ramy z góry nakreślo- 
ne, których się trzymać musimy, ale w wypełnie- 


Sarzowa zwiedziła Palestynę, podróż ta mia- ch rząd właśnie pragnął uniknąć. ministeryalnego z d. 5 czerwca 1869, co do języ-|sam przedmiot poruczony, mogła iść w tym wyt-|niu ram jesteśmy niezawiśli s 
f już inne znaczenie : któż bowiem będąc 1 Fotih Wydział KoJOSY dowodzi konieczności | ka zaś $ Śoainki ze stronami, przestrzegały ist- | kniętym przez niego kierunku. ć jedno z rg Co do — Paka mot 
Schodzie, nie zrobi tej wycieczki; ale inaczej | ogłaszania wszystkich inseratów w języku polskim, |niejących praw i przepisów. — j X. Krasicki (po rusku) popiera w dłuższćj|pływa z nich, iż będziemy mieli te same Śr 
dałapy ię ta podróż tłumaczyć, gdyby ją|choćby ogłoszenie ich nastąpiło wskutek podania] Przedstawienie Wydziału Krajowego, które wam | bardzo pięknie wypowiedzianćj mowie wniosek Hal |któreśmy dotąd mieli; ależ my właśnie nie A a 
Przedsi R z: ślnie i to po odwiedzeniu | nie polskiego, bo język polski jest językiem w kraju | tutaj streściłem, nosi datę z d. 20 września b. r. ki. Dopóki piany dobra i piękna nie przenikną |aby było jak dotąd, kiedy na ludność 21 aiti 
a e P ogólnie zrozumiałym. Bardzo trafnie Wydział wska i najniższych warstw naszego społeczeństwa, dopóty | nową istnieje tylko pół gimnazyum ruskiego, gimna. 
u. > amożeń zuje, że dziennik urzędowy w Galicyi mało ma abo o rzeczywistem po IER oświaty mowy nie ma. | zyum niższe, podczas gdy uzupełnienie w mna- 
podróży królewicza Pruskiego niem nentów, a inseraty urzędowe ogłoszone w tymże dzien- KORESPONDENCY À cz ASU Rada szkolna nie odpowiedziała nadziejom, jakie | tegóż gimnazyum jest polskiem jakby na yższe) 
opatrzeć żadnych pobudek politycznych, | niku a os do Key arteo "= -|dó à Aana iatha kaii ho nie miłą jakby chciano wykazać, iż w wyższem cia) 
A «mi ó nictwem innych dzienników polskich, BA zaufa . i ani o i nadal|trzeba za i i z um 
a tę jedną, aby imie Prus, mało jn povaa 5 ch mieć me będzie, to możecie panowie izpi człon- a się nauczyło w niższem. 


te zaś rzadko kiedy wspominają o niemieckich ob- 


zna š 
ne na Wschodzie, zyskało tam rozgłos 1 wieszczeniach urzędowych. 
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Lwów 16 października. 


bez uwag przyjęto, a następnie petycye: między 
któremi petycja iniastk Drohobyczy o zmianę $ 106. 
ust. gminnej; miasta Złoczowa (p. Adam ks. Sapiehę) 
o przyzwolenie ustanowienia myta na drodze mię- 
dzy miastem a dworcem kolei; nareszcie Rady mia- 


ków tej Rady powiększyć nietylko o 15 ale 30 


stwa na szkoły, które pomyślnemu tychże rozwo- 
jowi stoi na przeszkodzie, o to usunięto teraz ten 
wpływ a czy się szkoły podniosły? Bynajmnićj. 

W tej sali powiedział raz namiestnik hr. Gołu- 
chowski, iż po usunięciu obcych wpływów, lepszćj 


Rady szkolnej 


Władza ta oz uczy- 


nionym jej zarzutom. 


storz grecko-katolicki usunął się od wywierania - 


wszelkiego wpływu na sprawy szkolne. Jabym mnie- 
mał, iż w tem leży silny zarzut nie dla Kady, lecz 
dla konsystorza. W chwili najważniejszej bo w chwi- 
li przeobrażenia dotychczasowego systemu szkolne. 


"a 


prezentowane. Nie radzi przejść do prina any, 7% 


go uchylił się konsystorz, puścił jakoby szkoły na 
wodę i powiedział im: „pływaj!* (Zwrócony ku Ru- 
sinom:) Wyście się zatem uchylili od publicznego 
wychowania waszego młodszego pokolenia, wyście 
obudzili nieufność wobec Rady szkolnej dla tego 
zarzuty wasze nie Radę trafiają, lecz was! (oklaski). 

X. Pawlików (po rusku) odpiera w obronie 
konsystorza zarzuty Gniewosza, do czego —jak po- 
wiada — jako referent konsystoryalny w sprawach 
szkolnych czuje się obowiązanym. Cofnął się wpra- 
wdzie konsystorz gr. kat. od wszelkiego udziału w 
sprawach szkolnych, ale był do tego zniewolonym 
sprawozdaniami poddanych sobie księży, którzy ze 
strony organów Rady [zostali znieważeni, jak to 
się stało w Dołhem i Stryju (Gniewosz: To się 
już stało po cofnięciu się konsystorza!). Konsystorz 
w takim składzie rzeczy wolał zrezygnować na 
wp swego na szkoły i uchylił się od nich zu- 
pełnie. 

Dr. Weigel widzi niewyjaśnioną przez pro- 
jekt wątpliwość co do stosunku, w jakim zostaje 
Rada szkolna do Sejmu. Dotąd bowiem nie mo- 
gła komunikować się z Sejmem wprost, lecz gdy 
miała jakieś przedłożenie, to musiała dla nie- 
go uprosić któregoś z posłów jako ojca chrzestne- 
go; teraz, gdy Sejm zebrany, wnosi swoje przedło- 
żenia wprost do Sejmu; zachodzi zatem wątpliwość 
w jaki sposób wnosić ma takowe gdy Sejm nie 
jest zebranym? Dr. Weigel uprasza sprawozdawcę 
o wyjaśnienie tej wątpliwości. 

Kierujący namiestnictwem p. Possinger stara 
się na podstawie historycznego wywodu genezy 
Rady szkolnej wykazać, iż przy założeniu tejże je- 
dna tylko była myśl co do jej przyszłego stanowi- 
ską i że mianowicie rząd zarówno jak i Sejm u- 
patrywały w niej przyszłą władzę wyłącznie rzą- 
dową, przyczem wykazuje, iż wszelkie zmiany pro- 
ponowane przez komisyę były już raz przedmio- 
tem obrad Sejmu, a to wtenczas, kiedy Wydział 
krajowy wniósł pierwotny projekt urządzenia Ra- 
dy. Wtedy Izba wiele punktów tego projektu od- 
rzuciła a mianowicie takie, które komisya teraz 
jako swoje powtórnie przed Izbę wnosi. Rząd trzy. 
mając sę regulatywy Rady szkolnej, która opiera- 
jąc się na rozporządzeniu monarszem jest instytu- 
cyą ze wszechmiar prawną, nie mógł pomimo prze- 
ciwnych dążności publicystyki i kilku członków 
Rady samej zapoznawać, że Rada jest biurem rzą- 
dowem a niczem innem. Bez uniesienia się tylko 
przez ścisłe wykonywanie ustawy, której naginać 
się do ubocznych względów nie godzi się, dowiódł 
rząd, jakiego w tej mierze jest przekonania. Rada 


szkolna pracowała z chęcią szczerą i robiła co 
mogła; nie jest mu też wiadomo, by prócz jednej 
uchwały mniejszej wagi, którakolwiek z uchwał Ra- 
dy nie uzyskała sankcyi. Niesankcyonowana uchwa- 
ła tyczy się żądania Rady, by konsystorze kores- 
pondowały z nią w języku polskim; rząd uważa- 
jąc Radę jako władzę rządową stosował do niej 
rozporządzenie 0 języku urzędowym, z któremby 
się owo żądanie względem konsystorzów nie zgadzało. 

Że rada mieści się dotąd w lokalnościach na- 
miestnictwa, przyczyną tego, iż nie mogła jeszcze 
dotąd uchwalić etatu swoich urzędników; jednak 
Co do czynności sa- 
mej, przekonanoby się ze sprawozdania czynności 
Rady, gdyby takowe było przedłożonem, iż Rada 
bynajmniej nie próżnowała. Przechodząc w szcze- 
góle do zmian w statucie Rady przez komisyę za- 
projektowanych, nie może wyrazić jeszcze zdania 
Rządu, gdyż nie zasiągnął dotąd informacyi od mi- 
nisterstwa, ograniczy się zatem na odparciu posta- 
nowień niezgodnych z istniejącemi dotąd ustawami. 
Główną wądę projektu komisyi upatruje w nieja- 
sności i połowiczności tejże: Rada miałaby zostać 
władzą rządowo-krajową odpowiedzialną na dwie 
strony, z których jedną i drugą zadowolnić byłoby 
niepodobieństwem. Do $. 2go, uważa, iż odjętoby 
przez to Radzie prawo rozrządzania władzami pier- 
wszej instancyi, z przewodnictwa a raczej figuro- 
wania w Radzie każdoczesnego namiestnika nie 
możnaby tego prawa wywnioskować, gdyż i dyre- 
kcya skarbowa musi do władz politycznych pisać 
odezwy w razie potrzeby, choć w nazniestniku ma 
wspólnego z władzami politycznemi przewodniczą- 
cego. Co do postanowienia, że wpływ biskupów na 
szkoły zostaje nietkniętym, konstatuje sprzeczność 
tegoż z $. 15m ustaw zasadniczych z dnia 21 gru- 
dnia 1867, który każdemu wyznaniu niezależne u- 
rządzenie szkół swoich zabezpiecza. Bezpośrednia 
komunikacya Rady z Sejmem stałaby w sprzeczno- 
ści z obowiązującym dotąd $ 35 ustawy krajowej, 
który zna tylko przedłożenia Rządu, Wydziału 
krajowego i Komisyj sejmowych. Co do stanowiska 
dyrektora, mniema on, iż powierzony temu znako- 
mity wpływ nie licowałby z odpowiedzialnością za 
czynności Rady, jaka cięży na Namiestniku jako 


jest to rzecz mniejszej wagi. 


tejże przewodniczącym. W ogóle zaś przyznaje, iż 
dobre urządzenie Rady szkolnej, jako tej instytu- 


cyi, która największy wywrzeć ma wpływ na pod- 
niesienie oświaty, jest bardzo pożądanem nietylko 


dla społeczeństwa i narodu, 
państwa. (Brawo!). 
Sprawozdawca Potocki 
wników. 
Wyłuszcza on, charakterystyka kierownictwa 
szkół jest stosownie do tychże dwojaką, i pedago- 
giczną i naukową. Na każdy z tych dwóch działów 


ale też dla całego 


dopuścić należy „działanie trzech wpływów: władzy 
społecznej, religijnej i rządowej. Połączenie przeto 
pojedyńczych dwóch działów pod jeden nadzór jest 


niepodobne, jak również wyłamanie się z pod tych 


trzech wpływów. Komisya ściśle miała na uwadze 


wszystkie te czynniki, i wszystkie słusznie uwzglę- 
aniła. Zarzucano projektowi niejasne określenie 
stanowiska Rady. Jestto słaby punkt w ustroju 
konstytucyjnym Austryi, że na każdym kroku ob- 
dzierać sobie trzeba łokcie o kwestyę kompetencyj; 
w tem też niemiłem położeniu znajdują się i człon- 
kowie naszej delegacyi. Lecz to właśnie zmusza 
nas do wyjścią z tej niejasności, i ostatecznie z niej 
wyjść musimy (brawo). Przystępując do oświadczeń 
komisarza rządowego, jest zdania, że stanowisko 
Rady szkolnej w stosunku do władz rządowych 
dla tego nie jest określone, bo NPan, udzielając 
nam instytucyę Rady szkolnej jako dar, nie chciał 
do tej kropli trucizny dodawać, która się nie 
należy (brawo) 
iemy więc za przykładem rządowym. On szedł 
z początku w mgle i niepewności. Idźmy na teraz 
tą samą drogą. Jak przyjdzie chwila zwycięstwa 
politycznego, a ona przyjdzie, wtedy ta Rada szkol- 
na będzie w stosunku naturalnej zależności. 
Na uwagi p. Prezydenta witam 
pojaw, że jako prezes tej Rady 


stąd, iż nie ustanowiła etatu i wewnętrznego statutu. 
Komisya szkolna zaś, gdyby to miała przekonanie, 


zbija zarzuty przeci- 


| CZAS z Wtorku 19 Października 1869. 
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byłaby z inną wystąpiła bronią. Nie to tylko więc by- 
ło powodem , ale jest powód naturalny. Jeżeli komu 
oddaję prawo w teoryi, a zastosowanie sobie zacho- 
wam, wartość ta jest mała lub żadna. Jestem prze- 
konany, że prezydent sam osobiście jest najży- 
czliwszym, ale znaczenie i charakter Rady szkolnej 
jest jednak fikcyjny. C'est le ton, qui fait la chan- 
çon. Dalej, kontrola biur przez Radę szkolną 
już dla samego języka jest potrzebna. Dodał p. 
prezes uwagę, że żałuje, że Rada szkolna spra 
„wozdanie złożyła etc. Jestto błędne koło. Niechby 
była wygotowała sprawozdanie, toby się była oczy- 
ściła, my zaś z tego wychodzimy, że tego nieuczy- 
niła, ani etatu ani wewnętrzego urządzenia wygo- 
towała, i dlatego z własnej winy zostawała na ko- 
mornem u namiestnictwa. Oprócz opinii kraju i 
stosunku Rady szkolnej miała najlepszą broń ucie- 
kania się przed sąd opinii publicznej lub sejmu 
| 2/00 delegacyi upominać się o prawo od centrali- 
stycznych pokrzywdzeń rządu. 

Co do obawy p. Prezesa, aby niejasności nie 
były powiększone, bo raz o autonomii, raz o rządo- 
wym organie mówimy, ja tego nie widzę, bo czy 
o organie krajowo-rządowym, lub rządowo-krajowym 
mówimy, taki rzeczywiście stworzyć chcemy, pragnąc 
rządu prawdziwie krajowego. Dziś w moc 
regulatywy zakres działania przyznany jest nie 
władzom politycznym, ale Radzie szkolnej. W$3 
zgadzam się z p. prezesem, iż aby nie odska- 
kiwać nieograniczać się na zmianie, ale iżby wpływ 
biskupów był oznaczony. Nie zgadzam się zaś, aby 
z resztą projekt tej ustawy wymagał zmiany statu- 
tu krajowego, bo jest tam obecność członka 
Wydziału krajowego wyrażnie zastrzeżona. W koń- 
cu łączymy się wtem uczuciu wyrażonem przez 
p. Prezesa, że tak Sejm jak rząd pragną zgody 
w tem uczuciu, ale rząd inaczej to rozumie a my 
inaczej: rząd ciągnie wszystko pod siebie, a my 
pragniemy ciągnąć ku sobie. (brawo). 

„Co do wniosku X. Halki o odroczenie z powo- 
dów miedzynarodowych opieram się, bo o tem pry- 
watnie wiemy, ale nie urzędownie. Z resztą już 
Dr Majer powiedział, że tu nie ma nigdzie słowa o 
stosunku narodowościowym. Ale mimo tego rozbie- 
raliśmy to w komisyi i zostawiliśmy wszelką mo- 
żność urzeczywistnienia tego w prawie, co na przy- 
szłość z rokowań wspólnych wyjdzie. Jestem więc 
przeciw odroczeniu. 

Wniosek Halki upadł, nawet nie wszyscy Rusini 
głosowali za nim. 

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek o godz. 10tej 
rano. 

Porządek dzienny posiedzenia poniedziałkowego: 

1) dalszy ciąg rozpraw nad ustawą dla Rady 
szkolnej; 

2) statut dla miasta Lwowa; 

3) pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajo- 
wego o przyzwolenie na pobór myta powiatom, 
gminom itd.; 

4) sprawozdanie komisyi petycyjnej. 


è 


Lwów 16 paź dziernika. 


(Y.) Horyzont nieco się rozjaśnił po wczoraj- 
szem zebraniu koła polskiego. Wprawdzie nie przy- 
szło ani do uchwał, ani do porozumienia między 
stronnictwami, a nawet dyskusya nad głównym 
przedmiotem politycznym nie była, jak mi zarę- 
czano, wyczerpującą, i dla spóźnionej godziny mu- 
siała być odroczoną; ale jednak okazało się, że 
polityka rozsądna, polityka dodatnia, obesłania 
Rady państwa, ito bezwarunkowego obesłania, 
ma za sobą wszystkie frakcye sejmowe, z wyjąt- 
kiem frakcyi Dra Smolki, która jednak, jak nam 
opowiadano, głosu nie zabierała. Rezolucyoniści, 
mameluki i niezawiśli przyjęli jako podstawę obe- 
słanie bezwarunkowe Rady państwa. Nikt z prze- 
ciwnem zdaniem nie odezwał się nawet. 

Jeźli się nie mylę, z tą afirmacyą -już dziś 
stanowczą — polityki, za którą przemawialiście za- 
wsze, stoi w pewnym związku mniemana zmiana 
redakcyi Kraju, o której tu powszechnie to my- 
ślą, co właśnie czytam w korespondencyi z Kra- 
kowa, zamieszczonej w dzisiejszym numerze Dzien- 
nika Polskiego i dla tego ją powtarzam dosłownie: 

„Równocześnie wczoraj wieczór (list ten z 14go 
b. m.) doniosły Kraj i Czas o zmianie redakcyi 
pierwszego z tych dzienników, albowiem pp. Sa- 
bowski, Służewski i Narzymski w obu dziennikach 
zamieścili oświadczenie, iż występują z redakcji 
Kraju z powodu przejścia tego dziennika w inne ręce. 
Historya tej kryzys gabinetowej w łonie redakcyi 
Kraju ma bardzo wielkie podobieństwo ze zmianą 
firm protokółowanych w Izbach handlowych, gdzie 
wszystko zostaje jak było, tylko kto inny podpisu- 
je. Otóż dawniej podpisywał p. Służewski, teraz bę- 
dzie podpisywał p. Gumplowicz. Jakiż więc cel tej 
zmiany? taki jak bywa zmiany firm protokółowanych: 
naprawić sobie kredyt zachwiany. Ale inna jeszcze 
zaszła zmiana. Zniknęły bowiem nazwiska czterech 
właścicieli dziennika podpisywane na nim codzien- 
nie; Adam Sapieha, Samelson, Czarliński, Czarne- 
cki: odtąd nie ma Kraj głośnych właścicieli, a p. 
Gumplowicz jest tylko wydawcą tytularnym. Zatem 
ani ks. Sapieha, ani Dr Samelson niebiorą odpo- 
wiedzialności, jako posłowie, za to co Kraj pisać 
będzie. Między przeszłością a przyszłością ma na- 
stąpić przełam, ale nie zmiana. Otóż, gdy kto za- 
pyta : a to zupełnie jak było, odpowie mu się z Kra- 
Jem w ręku: powiedzieliśmy, że nie zmieniamy pro- 
gramu; a gdy znów napisze się co innego, a zapyta 
ktoś: a to nie tak było wczoraj w naszym dzien- 
niku — odpowie mu się: prawda, gdyż inva re- 
dakcya, a nowa redakcya nie stawia programu, lecz 
oświadcza, iż z dzieł jej poznacie ją. Sposób to 
bardzo wygodny. Grzechy przeszłości nie spadają 
już na nową redakcyę, a jej zasługi przyjmują się 
z dobrodziejstwem inwentarza. Zdarza się przecież 
i w innych dziennikach, że zmienia się podpis re- 
daktora odpowiedzialnego, lecz to nikogo nie ob- 
chodzi prócz prokuratora; dla publiczności rzecz 
obojętna. Tu inaczej — zmianę tę chciano pod- 
nieść do znaczenia wypadku politycznego. Zobaczy- 
my to zaraz na filialnych zakładach tego dziennika 
we Lwowie i Poznaniu.* 

Czy i u was zdanie to korespondenta przemaga, 
nie wiem; ale tutaj ogólnie tak sobie tłomaczą tę 
mniemaną zmianę. 

Dziś, z wyjątkiem frakcyi Smolki, nie ma już co 
do głównej kwestyi politycznej zasadniczych różnic 
między stronnictwami. Idzie już tylko, jak to wam 
powiedziałem w ostatnim liście, o kwestyę formy. 
Komisya konstytucyjną, a raczej jej większość, ma 
podobno wnieść obstawanie pur et simple przy 
przeszłorocznych żądaniach. Niezawiśli stoją po 
stronie komisyi. Rezolucyoniści stoją potem naj- 
bliżej komisyi, bo chcą zamiast wyrazu żądania 
wyrazu wnioski. Mameluki, idąc na wyścigi, 
chcą dosłownego powtórzenia całej rezolucyi !! 
Wszystko to, jak widzicie, nie ma wielkiego już 


znaczenia, skoro warunkowe wysłanie ze zmianą iż w powstanie w Dalmacyi ma tylko cechę miej- 
redakcyi Kraju, przeszło w dziedzinę zagrobowych scową , przemijającą, aż do zdania, iż powstanie to 
zjawisk i nadziemskich niedorzeczeństw. Komisya może być początkiem 
nie chce podobno odwoływać się na $ 19; rezolu- 
cyoniści i mameluki chcą koniecznie, aby o nim 
była mowa. Po za sejmem Ziemiałkowski prowa- 
dzi nader zręcznie agitacyę wyborczą na gruncie 
demokratycznym. Dziennik Polski uderza na oli- 
garchię, a w szczególności na pp. Potockich. Wie- 
cie, że w pewnych chwilach jest to u nas nieza- 
wodny sposób odzyskania popularności. Ani Dr 
Ziemiałkowski ani Dziennik Polski nie wierzą 
w oligarchię, ani w niebezpieczeństwo pochodzące 
ze strony pp. Potockich; zanadto rozumni na to; 
ale wiedzą, że jako środek wyborczy te postrachy 


są doskonałe, i używają ich. 


Kilku posłów wyjechało na wieś, jakby dla oae: 
a- 
pieha, jak słyszałem, wyjechał na tydzień do Kra- 


tchnięcia przed stanowczą chwilą. Ks. Adam 


siczyna. 


Wiedeń 16 października. 


cyę w następujący sposób wam skreślę: 


już bardzo jasno się odróżniają. 


Presse. 


nieurodzajną rolę. 


Wiedeń 16 października. 


które na ich poparcie przytaczają. Względem tej 


mi tak zwanego kasynowego stronnictwa w Pra- 
dze. Leży to podobno w naturze rzeczy, jak się 


stwie; pozytywnego jednak punktu oparcia doty- 
czące pogłoski nie mają, szczególniej, gdy cała kwe- 
styą ugody nie przybrała jeszcze takiej postaci, 
iżby można wyprowadzać jej warunki i skutki. 
Pester Lloyd otrzymał przed kilku dniami wia- 


domość, że hr. Beust rozesłał do poselstw au- 
stryackich okólnik dotyczący podróży N. Pana na 


Wschód. Późniejsza korespondencya będąca również 
jak pierwsza urzędowego pochodzenia zaprzecza 
tej wiadomości z tym dodatkiem, że powody po- 
dróży cesarskiej tak są Jasne, iż nie potrzebują 
żadnych bliższych wyjaśnień. Faktem jest jednak, 
że udzielono poselstwom wiadomości o podróży ce- 
sarza i powodach, dla czego Ją przedsięwzięto; tyl- 
ko nie w formie okólnika, któryby udzielonym być 
miał zagranicznym rządom, lecz w formię zwyczaj- 
nych instrukcyj, z jakich posłowie w styczności z 
zagranicznymi ministrami w rozmowie użytek robią. 


po ah 
N. Pan zezwolił Janowi Gótzowi, właścicielo- 


wi dóbr w Okocimie, przyjąć i nosić krzyż koman- 
dorski papieskiego orderu .5go Sylwestra, 


Sąd wyższy we Lwowie zamianował akcesistę 
Antoniego K aubę,oficyałem przy tymże sądzie. 


— 


W jede:: 17 października. Większa część dzien- 
ników wiedeńskich dość pessymistycznie się zapa- 
truje na powstanie w południowej Dalmacyi. Nie 
lękają się wprawdzie, aby wojsko sobie rady dać 
nie mogło z powstańcami, lubo i to szego wy- 
magać będzie czasu, lecz w nagłych rozruchach w 
Dalmacyi wietrzą wpływy zagraniczne. Jak dalece 
się różnią w swych zapatrywaniach organa wiedeń- 
skie, dowodzi okoliczność, że począwszy od zdania, 


Hf Popłoch w obozie wiernokonstytucyjnym co- 
raz więcej czuć się daje, Gorąca i stanowcza wal- 
ka wre coraz zacięciej, z czego wnioskować wy- 
pada, że centraliści, t. j. żywioły nieprzyjazne u- 
godzie czują, iż odtąd rozchodzi się już o ich byt. 
O ile silniejszemi i gwałtowniejszemi są napady 
nowego stronnictwa pośredniego, o tyle rozpaczli- 
wszą jest obrona, co wcale jest naturalnem, jeśli 
się zważy, iż właściwie rozchodzi się o „być albo 
nie być.“ Co wam pisałem o tworzeniu się stron- 
nictw, jest najzupełniejszą prawdą, a obecną sytua- 


Dwa są stronnictwa między Niemcami, które, po- 
mimo niedawno dopiero poruszonej kwestyi ugody, 


Jednem stronnictwem jest stara klika centrali- 
stów, na której czele stoją znani centraliści Rady 
Państwa z Czech, Morawy, dolnej Austryi i Sty- 
ryi. Stronnictwo to, oprócz reformy wyborczej, któ- 
rą pragnie we własnym przeprowadzić interesie, 
nie chce nic wiedzieć o rewizyi konstytucyi w ob- 
szerniejszem tego słowa znaczeniu t. j. względnie 
porozumienia się z Słowianami. Dawniejsi naczel- 
nicy stronnictwa, a teraźniejsi ministrowie Giskra, 
Herbst, Hasner, Plener, są ich gorącymi stronni. 
kami. Organem ich jest M. fr. Presse, która wy- 
czerpuje swe siły w wyszydzaniu Słowiańszczyzny. 

Wtóre stronnictwo wyszło z łona pierwszego. 


Pojmuje ono, że wśród obecnych rozprężonych sto- 
sunków dalej gospodarować nie można, i dlatego 
proponuje (drogę kompromisu, łącząc z myślą re- 
formy wyborczej także radykalną rewizyę konsty- 
tucyi, która ma zawierać ugodę z Czechami. Na 
czele stoją ministrowie Beust, Taaffe, Potocki i 
Berger. Organem tych ministrów jest znowu stara 


Nie myślcie, że to ostatnie stronnictwo pracuje 
na wiatr, i że, jak to twierdzą jego przeciwnicy, 
nieświadome jest swego celu. Wie ono dobrze, cze- 
ge chce i wysłało nawet do Pragi męża zaufania, 
aby wybadać żądania Czechów. Tym mężem jest 
hr. Chotek obecny poseł w Stuttgardzie, który 
dobrze bierze się do rzeczy i już się naradzał z 
rozmaitemi czeskiemi frakcyami. Feudaliści na od- 
bytem posiedzeniu zgodzili się na to, iż z obecnym 
rządem w układy wchodzić nie można. Przeciwnie 
zaś stronnictwo młodoczeskie wystąpiło natychmiast 
z wnioskami i postawiło warunki, które chwilowo 
nie mogą tworzyć podstawy ugody, ale w każdym 
razie pokazują, że Czesi także życzą sobie poro- 
zumienia. Nawet Politik przystępująca zawsze do 
dzieła ostro i bezwzględnie, byłaby również za zgo- 
dą, ale chce pierwej widzieć czyny. Myśli więc 
niemieckiego stroanictwa pośredniego nie padły na 


— r. Wieści o spodziewanem przesileniu mini- 
steryalnem utrzymują się dla tego na porządku 
dziennym, że większa część korespondentów dzien- 
ków niemieckich prowincyonalnych, które stosują 
się do instrukcyj danych im z bióra prasowego, 
ciągle wraca do tego tematu. Chcą oni tem uspra- 
wiedliwić polemikę, jaka powstała w wiedeńskich 
dziennikach o reformę wyborczą. Wieści te są jed- 
nak również tak mało uzasadnione jak dowody, 


tak zwanej kryzys ministeryalnej to tylko jest 
prawdą, że każde rzeczywiste usiłowanie ugody z 
opozycyą czeską najprawdopodobniej sprowadziłoby 
ustąpienie owych ministrów, którzy są naczelnika- 


samo przez się rozumiało, że Węgrzy nie zechcą 
się układać z ministerstwem Schmerlinga. W każ- 
dym razie nie jest to tak dalece nieuzasadnionem, 
jeźli przypuszczają możliwość zmiany w minister- 


} 


ście nie ma prawie żadnej załogi. 
wozu broni i amunicyi z Austryi do Czarnogóry. 


księcia Ernesta. 


przywiązujemy wagę; 


mi do potrzeb i stosunków dzisiejszych. 


tworzenie Uniwersytetu słoweńskiego. 


drugi Wydziałowi szkolnėmu. 


tri“ użytemu przez członka większości dla ozna- 


knięciem posiedzenia. 


petycya powinna być złożoną przez którego z po- 
słów 
do petentów, z nadmieniemiem, aby je przez je- 


nie uczynią, lubo sam fakt przesłania 
jest poprawnym, skoro Czesi nie uznają sejmu 0- 
becnego za reprezentacyę krajową. 

— Naczelnik namiestnictwa czeskiego, jenerał 
Koller, wyjechał do Wiednia. 

— W Pradze utworzyło się „stowarzyszenie kon- 
stytucyjne*, mające zamiar pośredniczyć między 
Niemcami a Czechami. Jeżeli jest prawdą, że to- 
warzystwo to wyszło z łona kasyna niemieckiego, 
to nie można mu dobrego stawiać horoskopu. 

— Sejm czerniowieckiwzałatwieniu prelimi- 
narza funduszu indemnizacyjnego postanowił roz- 
pisać 55 procentowy dodatek. Nadto sejm polecił 


wydziałowi krajowemu wystosować memoryał do ca- | słuszność przyznać pan każe, że ją wybornie pojęłe ” 


łego ministeryum z wnioskiem, aby — w razie 
gdyby nie zdołano osiągnąć zniesienia taryfy prze- 
wozowej na kolei Karola Ludwika w drodze ugody— 
żądaniu temv stało się zadosyć w drodze ustawy. 

— Wszelkie petycye do ministeryam wojny do- 
tąd przesyłane, aby żołnierzom zakazano noszenie 
broni po za służbą, nie osiągnęły pożądanego skut- 
ku. Obecnie odbywają się w łonie wspomnionego 
ministerstwa narady nad pytaniem, czyby nie wy- 
padało wydać podobny zakaz. Jeden z najznako- 
mitszych jenerałów oświadczył się za tym projek- 
tem. 

— P. Zulauf austryacki ajent dyplomatyczny 
i konsul jeneralny w Bukareście mianowany został 
delegatem europejskiej komisyi w sprawie uporząd- 
kowania stosunków nawigacyjnych na rzece Dunaju. 

— Sejm węgierski otwartym został w sobotę 
przemową prezesa Somsicha, zachęcającą po- 
słów do szybkiego działania. 

— W Sejmie zag rzebskimposełKraljewicz 
interpellował, czy rząd zamyśla zaprowadzić w Chor- 
wacyi autonomię kościoła rzymsko-katolickiego na 
wzór Węgier. Komitet syrmijski przesłał petycyę za 
równouprawnieniem żydów. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
łóraków 18 października. Od pewnego czasu za- 
częto się uskarżać w Krakowie na brak pomieszkań, 
wstrzymujący obcych od zamieszkania w naszem mie- 
ście. Domy zwykle odrapane, brudne, o ciemnych 
wschodach, pozbawione wygód, do których każdy przy- 
wykł po innych miastach europejskich, nie mogą za- 
chęcać nikogo do stałego pobytu; a wiele rodzin pol- 
skich, któreby dla wychowania dzieci lub przyjemności 
pragnęły pozostać w Krakowie, nie znajdując tu ani 
wygodnych, ani nawet czystych, świeżych i przyjemnych 
mieszkań, woli jechać za granicę do Pragi lub Drezna, 
aniżeli się decydować na pobyt w Krakowie. Że w Kra- 


kwestyi wschodniej, każda 
, myśl znajduje wyraz w dziennikach. Wszystkie atoli 
przypisują rozruchy w Dalmacyi po części skrzę- 
tnym agitacyom moskiewskim, i dla tego czynią 
rządowi wyrzuty, że się dotąd nie spostrzegł i po- 
zwolił rozpościerać się agitacyom konsula rosyj- 
skiego. Ilekroć dzienniki polskie donosiły o agita- 
cyach rosyjskich w południowej Słowiańszczyznie, 
o podejrzanych darach przesyłanych z Rosyi do 
kościołów w Chorwacyi, odpowiadano nam zawsze, 
że to domysły i potwarze polskie; dziś i Nowa 
Presse w poważnym artykule wstępnym dowodzi, 
że po za powstańcami stoi silny sprzymierzeniec: 
Rosya. Rząd austryacki nie lekceważy powstania 
w Dalmacyi, wysłał bowiem już 15,000 wojska; 
cała zaś ludność tych miejsc, co zrobiła powstanie, 
wynosi 30,000; nadto brygada Nagy w Wiedniu, 
składająca się z pułków bar. Ramming i bar. 
Gorizutti, otrzymała rozkaz, aby się trzymała 
w pogotowiu do wymarszu do Dalmacyi. W Trye- 
Zakazano wy- 


Faktycznych doniesień o powstaniu dotąd nie ma 
żadnych. Pogłoski krążą w Tryeście, że powstańcy 
zabili pułkownika i adjutanta jego z pułku Arcy- 


— Ktożby się był spodziewał, że prawa iżąda- 
nia narodowości znajdą tak silnego i wytrwałego 
obrońcę w ceatralistycznej dotąd Pressie wiedeńskiej ? 
Komu nie tajną historya ostatnich przeobrażeń w 
Austryi, ten wie zapewne że tradycyjnem jest nie- 
jako przeznaczeniem Pressy, przygotować umysły 
do porzncenia dawnej i przyjęcia świeżej formy 
rządowej. Dlatego do wywodów Pressy tak wielką 
w przekonaniu, że za nią 
jakieś silne, dziś jeszcze ukryte stoi stronnictwo, 
które wcześniej czy później wypłynie na wierzch i 
obejmie rządy w zachodniej części monarchii. Wi- 
dzieliśmy już Pressę centralistyczną, autonomiczną, 
dualistyczną, dziś jest ona niemal federalną. Nie- 
litościwie smaga ona dziś wiernokonstytucyjnych. 
„Ogromny popłoch panuje w obozie wiernokonsty- 
tucyjnych, a niemniejszem jest pomieszanie w obo- 
zie stronników rządowych.* To są słowa Pressy. 
Popłoch powstał wskutek dziwacznych i przeróżnych 
odpowiedzi, jakie p. Giskra odbiera z sejmów na 
swój okólnik o reformie wyborczej. Jako jedyny śro- 
dek zaradczy, jako jedyny sposób wyjścia z tej 
gmatwaniny Presse wskazuje projekt konstytucyi 
kromieryskiej, oczywiście z zmianami odpowiednie- 


— W sejmie lublańskim ciągle się ścierają 
Słoweńcy z Niemcami. Na ostatniem posiedzeniu 
Dr Bleiweis uzasadnił swe wnioski względem 
zaprowadzenia języka słoweńskiego we wszystkich 
urzędach i szkołach w Krainie, tudzież względem 
utworzenia akademii prawniczćj w Lublanie, z języ- 
kiem wykładowym słoweńskim, ewentualnie zaś u- 
Pierwszy 
wniosek przekazano Wydziałowi konstytucyjnemu, 


Następnie Dr Żarnik uzasadnił swój wniosek 
co do zmiany $ 4 ordynacyi wyborczćj, który do- 
tyczy wyboru marszałka sejmowego. Sejm odesłał 
wuiosek ten do Wydziału konstytucyjnego. Poseł 
Kromer (Niemiec) zaprotestował przeciw uchwa- 
le, dowodząc, że według $ 38 ordynacyi wyborczćj 
potrzeba *, głosów większości do jéj zmiany. Roz- 
poczęła się żywa dyskusya; w ciągu takowćj sły- 
szeć się dały burzliwe okrzyki: „Do porządku* 
skierowane ze strony mniejszości niemieckićj prze- 
ciw posłowi Svetecowi, podobno z powodu wy- 
razu użytego przeciw mniejszości. Poseł Dr K a l- 
tenegger protestuje przeciw wyrazowi „Nemsku- 


czenia stronnictwa niemieckiego w sejmie. Wszyscy 
członkowie mniejszości opuścili salę przed zam- 


— Do prezydyum sejmu prażskiego nadeszło 
kilka petycyj z okręgów wyborczych, gdzie wybra- 
no deklarantów, a ponieważ według regulaminu 


marszałek sejmu odesłał wszystkie petycye tym utworze, 
wał na scenach niemieckich powodzenia. Jest on 

dnego z posłów przesłali. Tego zapewne petenci przedewszystkiem niemieckim. Idea obleczona w cisł% 
petycyj nie jakby traktat filozoficzny wtłoczony w ramy dramat 
j9to cechy owéj kreacyi scenicznej. Nie może ona $ 
| przemawiać równie silnie do publiczności mniej 7 
jającej w sferze mrzonek, tem bardziej, że i cała © > 
dowa tego dzieła zda się być naciąganą do uwyde. 
, tnienia i 
, konsekwencyi. Tłomaczenie polskie dokonane po ™™“ 


j rolach 


+b. 


kowie czuć brak mieszkań i to nietylko chwilowy Se | 
stały, najlepiej dowodzą coraz w górę idące czył hy” 
Inaczej być nie może w mieście, w którem nie pa 
wa domów już od lat wielu. Dla tego naturalnym ni 
zupełnie pomysł założenia towarzystwa do budowy ali- 
mów w Krakowie. Właśnie słyszeliśmy, że bank 8 pik 
cyjski dla handlu i przemysłu powziął myśl założe $ 
takiego stowarzyszenia wespół z kapitalistami miejs¢® 
mi. O ileśmy słyszeli, warunki, na jakich polegać A 
stowarzyszenie, są mniej więcej następujące : Torrig 
stwo ma być założone na akcye po 200 złr. W gó 
na teraz 1,000, wpłaconych do całkowitej wysokość 
wystawionych na okaziciela. Akcye mają przez y 
budowy, a zatem przez rok, mieć zapewniony procent 5 3 
również przez ten czas będą wydane akcyonaryus% 
tylko dowody na posiadanie akcyj, a te wręczone i | 
będą dopiero po roku. Ostatni środek ma na celu Id | 
szkodzić grze giełdowej akcyami. Podobno kapital a 
przyjąwszy te zasady, powierzyli wybranemu komite 
wi wraz z dyrekcyą banku wygotować statuta i prze. 
żyć do zatwierdzenia ogólnemu zebraniu założycieli: e 
my zatem nadzieję, że ważna ta sprawa tak dla w 
gody mieszkańców jak upiększenia miasta, rozwią 
zostanie w sposób odpowiedni i za pomocą miejscowy : 
kapitałów. Ponieważ stowarzyszenie nie chce więż! ję 
pitału w nieruchomościach, będzie więc starało "> 
sprzedawać zbudowane domy ułatwiając możność naby ; 
nia ich na raty, oraz przyjmując zamówienia na nowe sło 
dowy. Dobrzeby było, aby towarzystwo najprzód przy stap 

do budowania domów umeblowanych, tak koniec” 
dla rodzin przyjeżdżających na czas krótki i dla sk 
dentów licznych zakładów naukowych, jak w ogóle 
wielu ludzi młodych. Zdaje się właśnie, że najwięk 
potrzeba czuć się daje domów tego rodzaju. Towar" 
stwo zastrzega sobie w razie rozwoju czynności i W 
gającój się potrzeby, wypuścić nową liczbę akcyj. , 

— Otrzymaliśmy od p. Amancyusza Zarczyński 
z Paryża na restauracyę grobów królów polskich 
franków w złocie. P 

— W sobotę 16go umarł tu obywatel tutejszy i wie 
ściciel domu Kajetan Żeromski, były oficer wojsk pol 
skich, licząc lat 77. r 

— W pożarze czwartkowym we Lwowie na Krak? 
skiem Przedmieściu w domu Czopa znajdowało 5% 
sklepie mnóstwo materyałów palnych, jak terpen je 
spirytus, oleje, kamfina. Ogień powstał przez zapale 
się terpentyny, skutkiem czego beczka tego oleju It 
i ogień ogarnął cały sklep. Na podwórzu tego 0% 
stało paręset beczek różnych olei i tłuszczów, "4 
zdołano ocalić, jak równleż zasypać piwnice pełne Gd 
nych materyałów. Wina nagromadzenia w mibo sh 
kiego ogromu materyałów palnych spada na magist'4 
który o tem albo nie wiedział albo wiedząc , poii: 
Nazajutrz rano znaleziono pod gruzami pogorzeli 1 
tniego kupczyka Gersona Brata, który będąc w pi 
nie mógł się z niej wydostać. Dziewczyna sprzedź ko 
terpentynę, Freyda Bykowna ocalała, ale jest Ci 
sparzoną na twarzy. a 


donieśliśmy, sekundantami posła austryackiego | 
być książę Talleyrand - Sagan i pełnomocnik mili zy 
austryacki major hr. Welsersheimb, a z przeciwnej stro 
wicehr. Oscef i hr. Granville. Ks. Metternich vgodzć 
został szpadą w prawe ramie, Inne doniesienie m jw 
że pojedynek odbył się we czwartek rano na pr“, 
wysepce na Renie w pobliżu Kehl na pałasze. py 
to atoli czemś niezwykłem, gdyż Francuzi biją S! 
szpady a nie na pałasze. od 

— Dnia 16go października pogoda. Termometr 
+ 129,0 zeszedł do + 40,9 R. Dnia 17 paździęrić* 
do południa pogoda, odtąd pochmurno, wieczorem goster 
Termometr od -+ 60,2 doszedł do + 1501 R. Bar? 
metr szedł szybko na dół do południa dnia 17, odta 
znów szybko idzie do góry; o godzinie 6 rano dnia 
października stan jego był 327.64, termometru 4- 6%4 ” 
Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 19 października, Śgo Łukas% 
Ewangielisty, GH 

TEATR. W sobotę przedstawiono na scenie trai? 
dyę w 5 aktach z niemieckiego Karola Gutzkowa P 
n. Uriel Akosta, tłomaczenia p. Mikołaja Boło 
Autoniewiczą. Mieliśmy już sposobność wypowie” 
dzieć zdanie nasze za pierwszem” przedstawieniem 


który w swoim czasie wielkiego dor 


jednej myśli bez względu na wątek 60%% 


strzowsku, nadaje trajedyi wiele uroku. 

O grze w tej trajedyi również pisaliśmy dawniej. 
C tym razem te same co i dawniej występo 
sily ; oceniając zatem grę teraźniejszą musielibyś”. 
się powtarzać. Jedna tylko rola Judyty odmieni 
wczoraj byłą obsadzoną. Grała ją p. Nowakowska - 


w 


wykonała; co tem więcej jej talentowi przynosi 7% 
szczytu, że rola z natury swej jest nadzwyczajnie trw” 
dną. Walka obowiązków: córki i izraelitki z miło 
kochanki w tak ciasne postawione szranki, że oddź* 
nie wierne tego pasowania się sprzecznych uczuć 28 
dać może patent skończonego artyzmu. Przyklasn$ 
więc tylko możemy wraz z publicznością usiłowanió” 
artystki uwieńczonym tak odpowiednim rezultatem. 
Wczoraj widzieliśmy z przyjemnością dość częst” 
wracającą na scenę ulubioną u nas komedyę W 
aktach p. Bałuckiego: Polowanie na męża. Nie ty” 
ko bowiem że treść jej mieszcząca w sobie wiele hi” 
moru i zajmujących sytuacyj typowo pochwycony' 
przyczynia się do rozweselenia widzów, lecz nadto 
taka jak p. Hoffmanowej (Aniela) p. Rapackiego ( 
Walenty); p. Ekerowej (Babka) zdołałaby sztuce 13” 
wet mniej istotnie komicznych żywiołów posiadają” 
nadać powab i zajęcie. To też publiczność wymowalć 
licznemi oklaskami objawiała zadowolenie swe z grf * 
sztuki. Drugą część przedstawienia wczorajszego f 
nowiła Offenbachowska operetka w 1 akcie p. n. We j 
sele przy latarniach. Drobnostka ta ładną muzyk% 
i komiką dobrze utrzymywaną przez p. Nowakowski?” 
go obok śpiewów wykonywanych przez pp. Rapackh 
Borkowską, i Kwiecińską, zdołała przeciągnąć aż do 
końca wesołe usposobienie publiczności, zainaugurow»” 
ne poprzednią k omedyą, 


ja 4 o 
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Kraków 18 października. W przyszły, piate 
odbędzie się przed tutejszym sądem karnym pierw 
rozprawa drukowa w obec sędziów przysięgłych; doy 
czas jednak, o ile nam wiadomo, żadnych nie zrobio”” 
przygotowań, aby sędziowie przysięgli odpowiednie p 
leźli pomieszczenie w sali obrad. Miejsce dla sądu JO 
dość szczupłe do tego stopnia, że gdy dwóch zasiać 
obrońców lub jeden w sztuce biegły, już nie ma mie 


z" | CZAS z Wtorku 19 Października 1869. | | A 
O W a W NA 


zca dla dziennikarzy; cóż dopiero mówić gdy przybędzie] Po przemówieniu oskarżonego, z kolei zabiera głos|uwapę. Ta Patrie mówi, że pogłoski o zmianach |stwowych z d. 27 grudnia 1867 r.; gi: Sejm przy | wanej tam kary Śmierci, tudzież wykreślenie jako 
2 sędziów przysięgłych, będą sobie musieli radzić jak|c. k. prokurator. 5 ministrów pozbawione są w obecnej chwili wszelkiej | uchwale swojej z d. 24 września obstając, wniosek następstwa kary „utraty szlachectwa“, gdyż orze- 
iennikarzę t, j. notować na kolanach. Jak słyszeliśmy, | Autor wzmiakowanego artykułu, mówi on, przedsta- | podstawy. A: ża w niej zawarty ponownie na mocy $ 19 statutu krą- | czenie to jest upośledzeniem stanu mieszczańskiego. 
Przyczyną tego opóznienia ma być to, iż ministerstwo |wia uchwalenie wyżej wzmiankowanych ustaw, dając| *varyź 17 października. Journal officiel ogła- |jowego uchwala; 3ci: Sejm ponawiając w zupełno-| Sejm pruski rozpoczął w sobotę obrady wstępne 
odmówiło udzielenia kwoty 1,500 złr. przez tutejszy |im nazwę „podatek krwi i mienia“, jako błogosławień- | sza sprawozdanie o zajściach w Aubin, które przed- |ści uchwały swoje powzięte d. 24 września 1868 r.,|nad ordynacyą powiatową. Co się tyczy pożyczki 
Sąd żądanej na opędzenie kosztów, sprawienia krzeseł | stwo niemieckiej Rady państwa, i złorzeczy delegatom | stawia, 1ż wojsko dopiero zaczepione natarczywie oświadcza na mocy $ 19 statutu krajowego, że itd. |loteryjnej na koleje żelazne, która znalazła licznych 
l pulpitów dla sędziów przysięgłych i urządzenia odpo- | galicyjskim do rady państwa, że w tych uchwałach |1w obawie, aby nie zostało rozbrojone, dało ognia | powtórzenie dosłowne całej tak zwanej rezolucyi przeciwników, rządowa Nordd. allg. Ztg zaprzecza, 
wiednio sali. Sąd przedłożył podobno obniżony koszto- | potępienia godny udział brali, przypisując p. Giskrze |do robotników. Constitutionel zaprzecza pogłoskom |z d. 24 września. : _, |aby rząd wziął takie zobowiązania pod względem 
TYB, ale i w tem ministerstwo się nie zgodziło , prze- | przeprowadzenie tych ustaw z rozmysłu własnie pod-| 0 zmianach w ministerstwie. : . , |. Nie możemy się dopatrzeć tak „wybitnych iró- tej pożyczki, iż nie może się cofać i obstawać przy 
Znaczając tylko 500 złr. na opędzenie w mowie będą- | czas dyplomatycznych feryj i to za pomocą organów mi- Paryż 18 października. Pogłoski o zmianie |żnic, jak je przedstawiają dzienniki lwowskie. „W | niej musi. 
cych kosztów. Mamy jednakowoż nadzieję, że do piątu | nisterstwa, które niby krajowi nie sprzyja, za- |ministeryum utrzymują sie ciągle. Narady mini- |pierwszym mowa o „żądaniach*, w drugich o „wnio-| Opozycyą parlamentarna we F rancyi zaniechała 
Sad poczyni chociaż tymczasowe przygotowania , przy- | rzuca Radzie państwa, że ludy słowiańskie majoryzuje, strów odnoszą się ciągle do kwestyi osób. W tej | skach* — lecz skoro Sejm obstaje przy żądaniach, | manifestacyi d. 26go b. m., ale na zebraniu u Juliu- 
zem zapewne nie zapomni o pomieszczeniu dziennikarzy. | nazywa podatek haraczem na ludy słowiańskie nalożo- chwili idzie podobno głównie o dwie kombinacye: |to i przy wnioskach; jeżeli „obstaje*, to je tem | sza Simona miała postanowić zaskarżenie rządu 0 
nym, uważa te dwie ustawy jako klęskę dla kraju, i albo o gabinet wyszły z tiers-parti, albo o gabinet | samem „ponawia*; jeżeli je ponawia, to naturalnie | niedotrzymanie przepisów konstytucyi pod wzglę- 
rozbierając takowe, przekręca fakta i przedstawia rzecz Rouhera. Prezes ciała prawodawczego Schneider | na tej samej podstawie $ 19 statutu; skoro je po- |dem terminu zwołania Izby, tudzież o Śledztwo w 
(Proces Romana Kieresa o obrazę Rady miejskiej.) |w sposób taki, który przekonanie wzbudza, że te u-|zawezwany został na poniedziałek do Compićgne, |nawia, więc w „zupełności*, a powtórzenie wnio- |sprawie zaburzeń w Aubin, gdzie z powodu, iż rzu- 
Dziś o godzinie '/, do 10tej z rana rozpoczęła się roz- | stawy nie są ogólnie obowiązujące i li tylko celem u- ale wymówił się będąc słaby, wlaściwie zaś , nie- | sków jest obojętne, jeżeli nie ma być nad niemi|cono na wojsko kamieniami, oficer kazał dać o- 
Drawa ostateczna w sprawie p. Romana Kieresa przed | cjemiężenia słowiańskiego szczepu w Cislitawii zapro- chce zejść się u Cesarza z Rouherem. dyskusyi, a wyraz „w zupełności*, zdaje się tako- | gnia wtedy właśnie, gdy robotnicy uciekali. 
Sądem delegowanym wobec nader licznie zebranej pu- | wadzone zostały. i Londyn 17 października. Stan lorda Derbe- | wej niedopuszczać. Wyzna.emy więc, że nam obo- Powstanie w Hiszpanii nie;tyle zbrojnie jest po- 
bliczności. Rozprawę prowadził sędzia Fe derowicz;| Nie podlega więc żadnej wątpliwości, że zamiar au- | g0 jest bez zmiany i prawie bez nadziei. s jętnem, która z tych uchwał uzyska większość, | tężnem, ile znaczenie jego nabiera wagi przez nie- 
Jako oskarżyciel prywatny w zastępstwie Prezydenta mia- |toya tego artykułu skierowany jest ku podburzeniu| Wloresseya 16 października. Zaprzeczają sta- | skoro rezolucya nie ma być przesłaną „w adresie, | poradność rządu i przez brak zasadniczej myśli. 
sta i Ra dy miejskiej zasiadł drugi wiceprezydent miasta | przeciw Radzie państwa, przeciw organom rządowym , | NOWCZO, jakoby minister skąrbu podał się do dy-|gdzieby było i obstawanie, i ponowienie, i wyra- | Oprócz jednej Walencyi, gdzie się powtańcy dotąd 
Dr rzelecki, jako obrońca obwinionego Dr Gum- | przeciw galicyjskim członkom Rady państwa, których | misy. — Królewicz Pruski „przybył dziś rano do Ba- żenie podstawy to jest $ 19. statutu, i wreszcie | trzymają, inne punkta, jak np. Gueduaquacii w Ma- 
owicz. EOI dzisiejsze rozpoczęło się przed- | cmynność jako potępienie godną uważa i tychże o prze- | ri; jutro jedzie do Brindisi. ; , powtórzenie dosłowne rezolucyi, ale przesłane tą | ladze, gdzie obwołano republikę, nie mają żadnej 
stawieniem aktu oskarżenia ze strony Dra Strzeleckiego, | puszczenie sprawy posądza, a zamiar ten obliczony| Fłoreneya 16 paździer. Economista d Ita- | drogą, jaką przesłane żądania być powinny w du- | ważności. Doniesienie zaś o zamiarze republika- 
k Ty p, Romana Kieresa oskarża o obrazę Prezydenta | nawet jest na skutki, bo rozumowanie takie wykazu- lia pisze: „Rząd włoski , który zawsze okazywał chu autonomicznym, a oraz zostawiona i zastrze | nów podpalania miąst, nie zasługuje na wiarę. Naj- 
-Miasta i Rady miejskiej, popełniorą przez mowę na |jące parcyalność ministerstwa w pobieraniu rekruta i|się czynnym w przywiedzeniu do skutku zgody mię- |żona droga konstytucyjna, na jakiej się zmian w ważniejszem jest to, że pod wpływem ruchu repu- 
“gromadzeniu zek d. 14 września w sprawie ak- | podatków od ludów słowiańskich wedle innego modelu | dzy Konstantynopolem a Kairem, trzyma się w tej | konstytucyi domagać wia niśmy. blikanckiego Izba się odroczyła, zamiast obecno- 
2Y wypowiedzianą Następnie obwiniony bronił się od |niż w innych krajach koronnych i przedstawiające or- | sprawie takiej „drogi postępowania, jaką mu wska-| Jak pisaliśmy, każda inna, jest to droga prze- | ścią swoją dodawać rządowi moralnego wsparcia 
zarzutów sobie poctyniyny ch, utrzymując , że słów obel- | wana rządowe jako wrogów kraju naszego, wzbudza |zują jedynie i wyłącznie własne jego interesa, szłoroczna, według nas błędna, przeciwna duchowi Między Portą a Egiptem nie ma wcale zgody, 
Żywych , o jakich wspomńiały dzienniki tutejsze, skar- | niezadowolenie i zaszczepia niezgodę i przytępia zaufa- które, jak wiadomo, zarówno ważnemi są w Egi- statutu, nie autonomiczna ale centralistyczna, a|ale jeżeli prawdą jest, że Sułtan przybyć ma na 
8a Rady miejskiej i oskarżenie Wiceprozydenta, wcale | nie do rządu, które jest spójnią publicznego porządku. | pcie , jak iw innych częściach państwa Ottomań- przytem w dzisiejszych okolicznościach nierównie obchód otwarcia kanału Sueskiego, natedy wice- 
ME używał. Odczytano dotyczące artykuły Czasu i| Na to odpowiada obrońca idąc krok w krok za skiego.* — Komisya Wyznaczona do rewizyi usta- więcej jeszcze niż w roku przeszłym niepolityczna. król albo się nsunie pod pozorem choroby, albo 
raju z d. 16 września, tj. sprawozdania z OWego |oskarżeniem ji rozbierając pojedyncze  inkryminowane | wy handlowej oświadczyła się na wczorajszem po- | Każdy z powyższych projektów wprowadza nas na|teżj uzna się wasalem, który ustępuje miejsca 
Zgromadzenia ludowego i przemówienia p. Kieresa , tu- |punkta, a zaprzeczając jak najusilniej złego zamiaru, siedzeniu swojem za zniesieniem aresztu za długi. bezdroże, gdzie nie znajdziemy żadnego w Radzie zwierzchnikowi swemu. Sułtan ma 9go listopada 
ie mowę p. Kieresa wydrukowaną , a przedłożoną na | prosi erami je kenis niewinnym zarzuconego Wlorencya 16 październ. Sędzia apelacyjny | państwa ani po za Radą sprzymierzeńca, gdzie się | odpłynąć ze Stambułu z niezmiernie licznym dwo- 
parcie tego, że obwiniony nie używał słów inkrymi- | wykroczenia. Poczem sąd idzie na ustęp i daje nastę- tę! a wyjechał do Egiptu, gdyż wraz z ta- |spotkamy ze wszystkiemi przeszłorocznemi trudno- | rem. 
Rowanych. Wiceprezydent i prezes sądu zwrócili uwa- |pujące pytania przysięgłym do rozwiązania, mecznym Pai Martino reprezentuje on|ściami, bo napróżno utrzymywać, że rezolucya już 1 norm mmm 
BĘ, żę między własnem zeznaniem obwinionego a mo- 1) czy oskarżony winnym jest, że przez Iżenie , Wy” Włochy zab, tę w. z między narodowej. . sk sporia do Rady p z: nie przeszkadza to bo- Ostatnie depesze telegraficzne ULaSi: 
Wą Wydrukowaną zachodzą sprzeczności. Przystąpiono do | szydzenie , nieprawdziwe objawianie, lub przekręcanie Madry h pa dz. Powstańcy w Walencji żą- |wiem, że jej nie ma i „na nowo wprowadzić ją a ” 
Drzesłuchania świadków. Składali zeznania Dr Leon rzeczy w artykule pod napisem: „podatek krwi“, usiło- dają pa rękojmi , jeśli się mają poddać. Pro- | trzeba — zgoła więcej niż pewną jest rzeczą, że| Lwów 17 października wieczór. Zgromadzenie 
Jfrowicz i Franciszek Wiśniewski. Poczem | wąż poniżyć w powadze zarządzenia lub rozstrzygnienia klamacya wy -= naznacza im termin do złożenia | każda delegacya wysłana nawet bezwarunkowo, jak wyborcze. Smolka oświadcza, iż Młocki będą- 
zamknięto posiedzenie. Po południu ciąg dalszy. Ogra- | władz? broni i preyre a zupełne przebaczenie tym, któ- |o tem zapewnia jeden z naszych korespondentów |cy za nieobesłaniem, przyjmie mandat! (Brawo). 
niczamy się dziś na tej krótkiej wzmiance, odkładając 2) czy oskarżony winnym jest, że w tymże artykule | rzy się poddadzą w ciągu tego czasu; dowódzcom |w liście powyżej zamieszczonym, z taką uchwałą Rezygnują: Jasiński, Maciejowski, Groman. 
Obszerne sprawozdanie do numeru jutrzejszego. takiemiż środkami usiłował pobudzić innych do niena- zaś przyrzeka tylko życie. — Dziennik Igualdad | będzie zmuszona albo pójść drogą, jaką delegacya | Kandyduje Wild, oświadczając się za obesłaniem. 
i iści przeciw władzom urzędowym ? został zawieszony. 2 109: w roku przeszłym postępowała, albo występując| Mimo tego poleca go Smolka, i wita w nim 
Ę 3 b amo do pogardy przeciw władzom urzędo- Madr;t 14 paźdz. Bandy republikańskie w|z Rady państwa przysposobić tryumf zupełny stron- | przyszłego posła. Hónigsman, którego mowa 
W Miażącym tygodnia odbędą się przed tatajszym la a7 0 8 Andaluzyi, któremi dowodzą Salvochea i deputowa- | nictwu p. Smolki. Jeżeli to ma być celem tych często sykaniem przerywana, broni kandydatury 
sądem Traka zmyć ane pd ostałecziie : y 4) to samo do bezzasadnych zaża ny Pauly Angulo, zapalili miasto Kartagenę. | | projektów, można być przekonanym, że osiągniętym |Ziemiałkowskiego, a tę zbija Wolski 
„ We wtorek q = iiba: Stanisława Ma- | qzom urzędowym? Madryt 15 października. Arcybiskup i wielu zostanie. Dzienniki lwowskie walcząc o te uchwały | (przeciągłe oklaski). Zgromadzenie burzliwe. Ciąg 
Muszka o kradzież: — A Tada 0: kraiziet ti- Piotta 5) do nienawiści przeciw pojedynczym organom rzą- znakomitszych obywateli Walencyi wstawiali się | zarzucają jedne drugim, że to lub owo stronnictwo | dalszy we wtorek. Demokraci i rezolucyoniści zgo- 
Kniowskiego i wspólników ardien ; du pod względem ich urzędowania ? ZA sea kapitana za powstańcami. Jlny |chce „eskamotować* rezolucyę. Mylą się widocznie, |dzili się na Młockiego, Czemeryńskiego, 
Sane Środę d 20 | aździernika: Kazimierza Nowaka e do pogardy przeciw pojedynczym organom rządu | kapitan zwoła: radę wojenną, na której ponownie żadne stronnictwo zdaniem naszem nie „eskamo- Wilda. ud 
wy toczenie pi = bezpieczeństwu życia;— Andrzeja | „od względem ich urzędowania? uchwalono, że powstańcy musieliby zdać sią na łaskę. |tuje rezolucyi,* ale wszystkie razem „eskamotują Lwów 18 października. Potocki nieobecny. 
Witkowskiego i "STARSZA wspólników o gwalt publiczny. a 7) do M aiao zażaleń przeciw pojedynczym or-| Madryt 14 paźd. Gaceta donosi, że banda |wszelki jej rezultat, i postępują z dziwnem za- |Majer referuje nad statutem Rady szkolnej. Ko- 
kr € czwartek d. 21 października: Jana Naresa 0 | ganom rządu pod względem ich urzędowania ? Fantoniego pobitą została pod Setenil w Anda- prawdę zaślepieniem wbrew temu, co polityka wa lski żąda wyrażenia w ustawie równoupra- 
radzi Gustawa Grochala o zaburzenie publicznej 8) do nienawiści przeciw Radzie państwa ? luzyi. Salvachea, Pauly i Romero obwołali | wskazuje. wnienia narodowości; Sanguszko równoupra- 
spokojności: — Piotra Oleski o kradzież. 9) do pogardy przeciw Radzie państwa ? 10go rzeczpospolitą w Geduaquacil (prowincya Ma- Nie widzimy żadaćj potrzeby zdawać sprawy z|wnienia języków. Po przemówieniu za wnioskami, 
> wiątek d. 22 października: Władysława Dąb- | pyzysięgli odpowiedzieli po naradzie przez usta Swe- laga), Valls Hip. UATARĄ, Wojsko ściga ich. — agitacyi wyborczćj, która wnosząc z miejsca, jakie | prócz wnioskodawców Ławrowskiego, Kowba- 
skiego o obrazę honoru. (Sprawa drukowa, przed sądem | go przewodniczącego Dra Dzidowskiego na 9 pytań Madryt 15 października wieczór. Po świetnej | w dziennikach lwowskich zajmuje, rośnie w olbrzy- siuka, Naumowicza, Paszkowskiego, a 
Przysięgłych). dman Sm , mowie Olozagi, kortezy dały upoważnienie dla|mie rozmiary, a przecież obraca się ciągle w je-| przeciw: Chrzanowskiego, Skrzyńskiego 
W sobotę d. 23 października: Kaspra Bąka o kra- |` 0 godzinie w pół do 2giej zamknął przewodniczący | pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej 17 de- dnem kole: czy p. Ziemiałkowski będzie obranym |i po przerwaniu posiedzenia dla porozumienia, 0- 
dzięż, — Augustyna Księżarczyka o oszustwo; — Woj- | posiedzenie, ogłaszając, że oskarżony nie jest winien putowanych. Narady nad ustawą o kolejach żela- | lub nie. Zaprawdę, uwierzyć trudno, aby osobiste za- |desłano na wniosek Zyblikiewicza obadwa 
Uecha Maja o ciężkie obrażenie ciała. zarzuconego mu przestępstwa. znych, przez wzgląd na wiele interesów, których | wiści i niechęci, antagonizmy prywatne, dochodzić | wnioski do komisyi językowej. Ławrowski żąda 
Nd zakończenie należy nam nadmienić , że cały skład |ona dotyka, odroczono do spokojniejszej chwili. — mogły do takich ostateczności. Łatwiejby nam by-|aby wyrazić, że duchowni członkowie Rady będą 
trybunału rządowego, jak i prokurator przy rozprawach W Walencyi nie przyszło jeszcze do starcia; ukła- |ło pojąć walkę na pięści, jaka się zdarza w An-|rzymsko i grecko katolicy. Hónigsmann opo 
Lwów 13 października. tutejszego sądu w cywilnych występując sukniach , któ- | dy „z powstańcami prowadzone są dalej w nadziei | glii przy wyborach, aniżeli takie rozgorączkowanie | nuje. , 
A i re według zdania naszego więcej dodają sędziom powa- pożądanego skutku. >. „ |umysłów, które o wszystkich sprawach krajowych| Lwów 18 paźdz. Wniosek Ławrowskiego 
tódmy i ostatni proces przed sądem przysięgłych. gi, niźli mundury, będące bądź co bądź przypomnie-| Madryt 16 paźdz. rano. Z Walencyi nic nie |zapominać się zdaje dla sprawy osobistćj. „Qzyta- | przyjęty w głosowaniu imiennem 48 głosami prze- 
P niem dla nas czasów bachowkich i niezgadzające się |ma nowego. Dziś wojsko rządowe ma uderzyć, je-|my ciągle, że wyborcy dając głosy p. Ziemiałkow-|ciw 46. Wniosek R ybarskiego: ordynaryaty 
Tzewodniczący trybunału rządowego radca Uhle ; poniekąd wcałe z charakterem sędziego, który w obec- |Śli powstańcy nie poddadzą się. Cabecillas, Fan-| skiemu, dadzą wotum zaufania konstytucyi i obe- | przedstawiają kandydatów duchownych, upadł. Po- 
sędziowie: radca Trusz i adj. sądowy Frend! ; nym wypadku najmniej powinien być urzędnikiem-biu- |toni i Romero uszli do Gibraltaru. cnemu ministerstwu. „Tego nie wiemy, ale to wie-| siedzenie jutro. 
prokurator: Danek; protokólista: Misiń-| kratą. Sżadryt 16 października wieczór. W Ternuel|my, że Sejm uchwalając jeden z powyższych pro- è iedeń 18 października. Zawięzuje się tu 
Ski: obrońca: Dr Ludwik Wolski, : === | przywrócono porządek. Napad powstańców w Bejar |jektów, da wotum zaufania nietylko konstytucyi i | stowarzyszenie pod nazwą „grudniowego“, którego 
Prz ysięgli: pp. Olszewski , Kubrzyński , Krzyżanow- raneh do K. l ; d 17 do 1e variind został odparty. W Corunna zaszły małe niepokoje, | ministerstwu, ale co gorsza Radzie państwa i to| zadaniem jest utrzymanie konstytucyi. Naja 
ski, Miączyński, Baumgardten, Schapira, Hal- Przyjechali do Krakowa o p z ale porządek wnet przywrócono. Posiedzenia korte- | w chwili, gdzie opuszczona nawet przez wierno- | powstaje stowarzyszenie „liberalnych Austryaków* 
ski, Dr Zminkowski, Dr Tomanek, Penther,| HOTEL DREZDENSKI: Emil Romer z Kongresówki, zów zawieszone, i nie jest oznaczony czas ich konstytucyjne stronnictwo niemieckie, zmianom u- którego zadaniem federacyjne ukonstytuowanie pa, 
Skarżyński, Dr Dzidowski i ząstępea Lautner. |Jan Sponer major z Wiednia, Ignacy Bobrownicki zj ponownego zebrania się. | „„|ledz będzie musiała. > Na stryi, a godłem: Pokój i wolność jak w Szwajcaryj 
Dzisiejszy proces będący ostatnim w ostatniej kaden- | Galicyi, Miecznikowski z Warszawy, Szołajski z Galicyi, „Petersburg 16 października. Cesarz opuścił Poświęcamy na wstępie dziennika artykuł po-| Paryż 18 października. Le Temps donosi jako 
cyi sądów przysięgłych, zgromadził szczupły tylko za- | Romuald Swieżawski właściciel dóbr z Kongresówki, | Liwadyę 19go. Projekt W ałujewa względem zmia-|dróży cesarskićj na Wschód. Nie chcemy się wda- pogłoskę o utworzeniu nowego gabinetu z Rou- 
stęp publiczności. Antoni Horodyski wł. dóbr z Kongresówki. i ny ustawy drukowej wykreślony został przez mi- wać Ww domysły, jakie czytamy w dziennikach fran- he rem, Lavalettem i Ollivierem. Consti- 
Na ławie oskarżonych zabiera miejsce odpowiedzial-| HOTEL POLLERA: Maksymilian Siemianowski u- |nistra spraw wewnętrznych z rzędu projektów ma- cuskich, które w tym wypadku upatrują zręczność tutionnel wypowiada nadzieję stanowczego uporząd- 
aY redaktor Dziennika Lwowskiego p. Karol Groman, | rzędnik z Sanoka, A. Kopiec z Bilska, Maurycy Klein | jących być przedłożonemi Radzie państwa. polityki hr. Beusta, aby utrzymać Austryg w dzi- kowania sprawy kapitulacyjnej w Rumunii, którą 
O pod zarzutem wykroczenia z $ 300 u. k. przez|urzędnik pocztowy ze Liwowa, H. Hynek inżynier z saonstan»ynopol 14 października. Cesa- | siejszych okolicznościach, na stanowisku, jakie się się obecnie zajmuje ministeryum spraw zagrani- 
umieszczenie artykułu pod napisem: „podatek krwi i|Blańska, J. Aleksander, B. Łiliental z Freibgergu, hr.|rzowa Eugenia była wczeraj na obiedzie danym |mocarstwu należy. Chcielibyśmy tylko, aby owa | nicznych, z powodu kroków przedsiębranych przez 
Mieniąć iy Nrze 196 z d. 4 sierpnia 1869. Kalinowski właś, dóbr z Knihinin, R. Krapel inżynier z|na cześć jej przez Sułtana, a dziś odbywała wizy- podróż była początkiem tego w polityce austrya- księcia Rumuńskiego. — Subjekci handlowi towa- 
artykule tym, opiewa akt oskarżenia, obrał sobie | Wiednia, H. Seger kupiec z Opawy, Franciszek Lewan- |ty. Levant Herald mówi, że Porta oświądczyła się, ckićj kierunku, jakiego od pokoju prażskiego pra- | rów modnych zrobili zmowę. 
actor za przedmiot sponiewieranie ustawy z 5go gru-|cowski z Poznania, ks. Masalski z Prus, hr. Kozie-|iż w przyszłości pozwoli okrętom przepływać nocą |gniemy, aby Austrya opuszczając politykę niemie-| *lorenmeya 18 października. Opinione dono- 
p Dardanele i Bosfor. pz cką powiedziała raz: Austria sum, et nihil orien- |si, że Ferraris podał się do dymisyi, nie chcąc 
Konstantynopol 15 października. Cesa- |talis a me alienum esse puto. przystąpić do postanowienia ministrów, aby izbę 
Zdaniem Dresdner Journal, wiadomość o nocie | rozwiązać. 
Masiryt 17 października. Rząd otrzymał wia- 
domość, że zakupiono znaczne zapasy terpentyny, 


bał 868 opierającą się na powszechnym obowiązku | pbrodzki z Drezna. 
„Wiennictwa, tudzież ustawę z 24 maja 1869 regu- ri rzowa Eugenia przyjmować jutro będzie ciało dy- 
plomatyczne i najwyższych urzędników. Królewicz | dyplomatycznej hr. Beusta tyczącej się podróży Ce- 
sarza na Wschód ogranicza się na uwiadomieniu 
gdyż rewolucyoniści mają zamiar podpalić Madryt. 
Kursa. Wiedeń 18 paźdz. godzina. 2 minut 10 


lu 
Pruski mieszkać będzie podczas swego pobytu tu- 
posłów i konsulów na Wschodzie o tej podróży, 
50/, zjednoczony dług państwa 60—, — 5%, zjed. 


weż „Podatek gruntowy, mówiąc przytem ,' Że błogo- arma 
awieństwa niemieckiej Rady państwa, w której de- Przegląd pelityczaey. 
taj w pałacu Beglerbeg, a Cesarz Austryacki wpa- 
łacu Dołmabagdże. tudzież o odwiedzinach Sułtana i wicekróla Egip- 
skiego. 
dług państwa w srebrze 69:40. — Losy z 
1860 95:60. — Akcye banku 716, — Ak p, 


ay nasza potępienia godny udział wzięła, poczy- 
JA nawidząć kraj nasz, i to w sposób najdotkliwszy , 
Tea kg dotyczące ustawy przez obcych dla nas u- 
- “One nie przystają do naszych stosunków i stano- ——— 
b życ r N. fr. Presse bardzo silnie przemawia za konie- 
cznością odwołania księcia a Z poselstwa 
jego w Paryżu, nie tylko, że pojedynkiem swoim dytowe 253,—, — Londyn 122-85. Srebro 120-95 
skompromitował posadę, jaką piastuje, lecz oraz, | Dukat 5:85.— Lombardy 252-25. — LG, 
1864 117:20. —— Akcye franko - austr. 9550— — 
Napoleony 9'81/,.— Akcye ko). gal. Kar. Ludwiką 


Przeto muszą niejako epokę przejściową aż do cza-| s4ąarłsruhe 16 paźdz. Izba wyższa uchwaliła A 
> W którym wyswobodzeni z pod hegemonii niemie- jednogłośnie ustawę o wolności służenia wojskowo|  Siedemnaste posiedzenie sejmowe w sobotę, z 
że stał się nadal niepodobnym. Prywatne sprawy 
ks. Metternicha, które się stały powodem jego po- 
241.25—— Akcye kol. Lwow. Czerniow. 197-75 
Akcye kol. północ. wschod. 15550. — Akos Łój 


a z zdołamy najżywotniejsze ustawy zreformować w|w którymkolwiek z krajów Związku północnego.  |którego sprawozdanie podajemy powyżej, zajęte by- 
U narodowych potrzeb naszych. j Paryż 16 paźdz. (T. Pr.) Dzienniki półurzę- |ło sprawą Rady szkolnej, W którym to przedmio- 
baat miesiąc, tak mówi dalej oskarżenie, ta chwi- | dowe otrzymały polecenie rozpoczęcia polemikiļcie kilka uwag zastrzegamy Sobie do jutrzejszego 
YY] dyplomatycznych, przeznaczony został przez usami. Początek zrobił już Constitutionnel. | numeru. : , : . pa 
1 iskrę do przeprowadzenia w życie ustawy wojsko- Rt jego aurik z ministerstwa spraw zagra-| Na piątkowych obradach koła poselskiego sta- | jedynku + hr. znonca i w razie wyzdrowienia p. 
j z 5 grudnia 1868 tudzież ustawy z 24 maja 1869 nicznych. Utrzymują, że Latour © Auvergne|nęła, jak z dzienników lwowskich wnosić można, | Clapareda, zniewolić muszą posła austryackiego do 
; , wyzwania p. Clapareda „Za obrażliwe o nim słowa, | ku związkow, (Vereinsbank) 90: 
nie mogą mieć nic wspólnego z misyą polityczną, | jeneral. 47:— — Renta w ESA mag Gra 
którą poseł pełnić ma obowiązek. anglo-banku 242.50. — ‘Akce; kolei rząd. 366-— 2] 
W piątek wniósł Petri w izbie deputowanych w Oblig. indemn. gal. 73.25 7 PR 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobakou'zki. 
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leń przeciw wła- 


AE AET, 


AOS: AE S A > 
PD CZE) 


pono 


Depesze telegraficzne. 


Ych przez Niemców Słowian, a pobierać będzie tako- dl i j dnio donoszon0. Są rzeczywiście 
5 s s a sprawdzenia wyborów. nam już poprzednio dono ; 
Ny za pośrednictwem organów nieprzyjaznemu nam = yż 16 paździórnika. W poniedziałek ma | trzy wnioski czyli projekta do uchwały: 1szy: Sejm 
Ministerstwu podległych , które przez reprezentacyę | sie pojawić manifest lewicy. Zapewniają, że ministe- | obstaje przy uchwalonych d. 24 września 1868 r. 
mową do żadnej odpowiedzialności pociągane być niej ium Rouhera z Emilem Ollivierem brane jest na|żądaniach zmian w ustawach zasadniczych pań- 
ogą itd.“ 
A w końcu wyraża się dziennik: „Skoro między in- 


- qgulującej podatek gruntowy. W sierpniu pobierać bę- ustąpi z gabinetu. La Reforme powiada, że na ra-|kwestya rezolucyjna. Naradzano się nad Aj arcy 
le Qislitawia haracz krwi i mienia od zmajoryzowa- dzie ministrów zapadło zwołać Izbę na d. 26 bm.|stawianemi w komisyi konstytucyjnej, o którye 
Dreźnie, aby rząd saski starał się o wykluczenie 
z projektu kodeksu karnego niemieckiego zacho- 


emi i kraj awiedzonym został tą klęską, więc > Og Taa żądają! pł żąd ają| płacą żądają | płacą i 
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59 Domin. pań. 120 fl.j115 75115 25] „ „ Kosz.-Bogum. 


5 79 o %5 popołudniu. 
Pożyczki loteryjne. > Szezakowy do 


o Krakowa o god. %5t po południu. 
rano 0 $16 więcz. 


162 50/162 — | w srebrze 5$ za 100|109 56/100 — 


N . Gromana. 
Osage redaktora p 250 50249 50|Kol. Gal: K. L. Emis.IL| 95 50| 95 — 


i 9 95 | z 
i odda ony oświadczył, że ten artykuł sam napisał, 


187 |ze Lwowa do Krakowa o god. 5-41 


Dukat ważny 


n 
i , Pożyczka głod. gal. [101 — 100 — 


„ pożycz. kol. 
aliar AE 4 (300frk.)|104 50/104 — 
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ukow. [74 — 4 50/254 $ St. 500 

siedmg. [76 50 (75 50 [faktaa aun lss —|547 20 oli 1861 „|136 185 -Fryderyki - wiej | 10,7 "9-66 
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ru pragskiego, który idzie o 22 w. później od krakow, 
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4 CZAS z Wtorku 19 Pażdziernika 1869 p | i 3 1 


imieniu ciemnej, wiekowej| aA | ozpocząwszy Naukę tańców 
WG. *Wasi”ogiłuki będącej Niera. PRE W || N 0 G R (|) N AE : Adwokat zw. doma pod L. 215 n. przy uli 7 
bitowskiej, składa się wyrazy stokrotne- | 86a AN sę | > w Tenczynku, prowadzone dotąd pod firmą Adama |]jr Wład sław Markiewicz |eca się łaskawym wzgiędom | (17813) 
go podziękowania tym osobom, które z po-| 659 kurac in ch sze Jhr: Potockiego, „przeszły z dniem 4 Wrzesnia r. b. na J , M. Rybacki. 
JJ y J własność 


czucia ludzkości ratowały ją chwilowo — 
dostatecznie słodkich, nadchodzą Sp ółki k oman d y towej 


co dzień świeże transporta 


odaje do publicznej wiadomości, że Zakłady fabryczne 


Znaczuy od wielu lat 
używający zasłużonej 


skład” zegarków 


a że teraźniejsze mieszkanie zmienić jest 
zmuszoną, przenosząc. się na ulicę Rajską 
pod L. 31 Gm. 1X., dom p. Czajkowskie- 


go, naprzeciw Młynów Królewskich, zatem pierwszóm! piętrie. iki 


Dyrekcyi, a których mieszkania są jej nie 

wiadome, raczą się zgłosić po odbiór ry- 

ciny i sprawozdania do tejże, codziennie, 

wyjąwszy świąt, od godziny 9 do 2 po 
południu. (1769--3) 

Kraków dnia 11 Pazdziernika 1869 r 
Sekretarz Dyrekcyi: 

J. Fr, Kołosowski, 


śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 

co dzień do nakręcania 10, 2 złr. 

co 8 dni A 16, 18, 20. 22 ,„ 


skiego. 


Cena fiskalna rocznej dzierżawy wy- u a a 
osi 1053 st L. Trzetrzewiński i Spółka.“ 


węg 1: mające być złożone wynosi 
Zir. W. a H A 
3 Pod tą firmą, która w Sądzie handlowym Krakowskim pod 
Biż s Ą f p 8) ądz y po 
!ższe szczegóły warunkowe prolo-| dniem 20 Września zaprotokółowaną została, Zakłady powyż- 


kółu licytacyjnego są każdego czasu do t pó : 
przejrzenia w biórze Wydziału Rady po-|5Z€ dalej prowadzić będę, o czem mam zaszczyt osoby inte- 


wiatowej. (irze.2.3) |TeSowane niviejszem zawiadomić. (1765-3-6) 


Z Wydziału powiatowego. 
Nowy-Targ d. 9 Października 1869. L. FTrzetrzewiński i Spółka. 


Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 

najśn ielsze oczekiwania przewyższyły, —tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 

ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby z dala stojącemu prywatnemu człowieko- 
wi umożebnić udział, urządziłem Fóantor dla interesów giełdowych, 


BE" Zapewnione od fałszowania i naśla- 
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. pateutu z dnia 7. Grudnia 18:8, do L. 
130/645; 


EBM ESRO TNT 
Wiadomość dla Lekarzy 
Syrop Dra Forget. 


6 .używa się z najpomyśłnie, 
szym skuikiem przeciw ka- 


p M (1374-19 100) 
z biciem god.i /, god. 30, £3, 35 „ 
nn n » 1/,g0d.48, £0, 55 „ 

Opakowanie za zegary ścienne 1:50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


przeniósłszy się z Gródka do Krakowa o- 
tworzył Kancelarye w domu Wnej Pau- 
liny Jaworskiej, w Rynku, pod L. 17, na 
zanosi się pokorną prośbę, aby i nadal oso- do Handlu (1640-8-) 
by litościwe raczyły; ję wspierać swą ła-| Edwarda Fuchsa pod firmą: M. HERZA 
ską. 129-1-3 istrza w Wiedni 
ą (1729-1-3) w KRAKOWIE. r à Srafanspiata Neo 
U iad ETEN Cena tychże nmiarkowane. a rzetrzewi ski l Spółka. Odznaczone w Paryżu 1867. D sprzedaie wielki wybór 
wiadomienie mmh ag of oroe 01 St m | ||] peso rogułowanych zogarków s 
$ e ° $: d 14 dni cierpiałem na sil- ie m według cennika 
mai Ogłoszenie licytacyi. Adam hr. Potocki; |: ET nierk ia tan | |||) Zegarki kieszonkowe gonowskio. 
Mam zaszczyt donieść szanownym |ę „gz 5 d i 1d THE w ||] Srb. zegarki cylindry o 4 kam, 10—12 złr. 
Członkom Towarzystwa Przyjaciół Sztuk = | czas radzono mi używanie białego |5 » = m % złot. brzeg. do ods. 13—1£ „ 
pięknych w Krakowie, że rozsyłka prze Na dniu 25 Października r b., w bió- kłady f: r ; b Syropu piersiowego G. A. W. Ma- z "ainsa z_ podwójną o. ae ; 
atarie kt: Roc ydzi kebi pomiatowej tyNowym lA akłady abryczne w Tenczynka, dotąd wyłączną wła-|zjyera w Wrocławiu, a po użyciuja|] » ©» >» z podw. kop. 18—23 , 
„Królowa Nieba i ziemi | Targu, odbywać się będzie licytacya ust-| * >ósnością JW. hr. Adama Potockiego będące, przeszły najžjpót flaszki, cierpienie moje zniknęło|$ |] » 7 7 remonory EB 1 
Sprawozdania i nowych Akcyj już się|? niemniej i ofertowa, na wydzierża- własność Spółki komandytowej pod firmą: 3|zupełnie, co niniejszem sumiennie EIE pe o n z 2 pow kop88—án $ 
rozpoczęła. Rozsyłka ta w tym roku od | Wienie dochodu ze stacyi mytniczej w ; ż poświadczam. (1570) |2 $y500q$ 6 damak o04i8kam.25—30 5 
bywa się, począwszy Od powiatów Gali- Obidowej, na drodze krajowej Nowo- „C. k. uprzywil. n Ulrichstein, Górna Hessya, A KU msaa se slot, okrywk. 340 n 
cyi Zachodniej. Panowie Akcyonaryusze TEDE T ERER na 5ej mili Y po- z|50g0 Maja an, ń aL ala ay n 0 E Te 
- imi ie si to na peryod czasu trzech-letni E Małgorzata Appel. 3 „ ankrowe o 15 kam. 85 44 p 
proszeni są uprzejmie o zgłaszanie się | 0%0nej, a to na pery , B NI F b li D J- A | 
o te przedmi:ty do swych panów Ajen- | Poczynający się z dniera 1 Stycznia 1870, FOWAT, || arów 9 a ry a ro ž S Prawdziwy. Syrop piersiowy y "oean, zy wo 120 , 
tów, wnosząc zarazem na ich ręce 0- a kończący SIĘ dnia 31 Grudnia 1872 s S „est zawsze do nabycia w K rako- - * n » WIG Ep ide s 
płatę za Akcye nowe (8 złr. 10 cent.),|  Licytacya rozpocznie o godzinie Sej dż rasowan ch i S Il MINI 8 Juka, PP. dktora e-||| » 5 renontowry 70, 80, 9, 100 
a to w celu ułatwienia im ich czynności. |7 Tana, a ukończy się o godzinie ő po 4 < EN pysk g SSR Pa aat A ESA PAR ss pod. kop. 110, 120250 
Panie. Akeyonaryuize Krakowscy, południu. a Head] Eea a 
. Tr arn Ą >. = 
którzy wzięli swe Akcye w kancelaryi Oferty tylko do godziny 12 w połu- WY encz a|wieu p. W. T. A. Wielogórskiego AE RB wstawaniu świecę * złr. r 
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Obwieszczenie. 


L. 3161 (1788-1-3) 


Dnia 2 Października 1869 około go- 
dziny 9 przed południem, znaleziono n% 
brzegu Wisły we wsi Przewozie, do ob 
rębu sądu śledczego w Wieliczce nale- 
żącej, zwłoki mężczyzny niewiadomego 


(1563) 


Założone 1823: 


Sikawki ogniow, 
ogrodowe, Pom- 


: zh A l; dzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 zł dwyżki lub zniżki papieró w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 i 
nazwiska, w 3im stopniu zgnielizny bę- emg ANT ) na prowincyi)' małę wkładką a zi, z podwyżki lub zU1$xi papierów, mo- 7 Galiena * Jeże, Wia- Zaręczenie. 
d 7 iski p bud Pe ac tę że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szezególniej 6 pa wije PA a rka. sp 5A (Pod dg! radą Iilustrowane 
4Ce, wzrostu nis 1ego, budowy ©leta Dar teraz przy obecn h bard H dola 3 s rwą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod , y cenniki bef 
enye ardzo zniżonych kursach, do fas awych poleceń, które szybko i rzetelnie Barankiem* p. Redyka (dawniej Molędzińskiego); dla straży naust m tnie, 

wypełniać będę. — Program y bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak rajchętniej. w Warszawie w składz. materyałów aptecznyct ||| ognio- pea 


dzo silnej, dobrze żywione. 

Zwłoki powyższe ubrane były w ko- 
szulę z płótna cienkiego, białego, z zakład- 
kami na piersiach, bardzo starannie od- 
szytemi. 

Kołnierz przy koszuli stojący, na ze- 
wnątrz stębnowany, lecz koszula ta jest 
z lewej połowy ciała zdartą wraz z rę- 
kawem z ręki lewej. Kcłnierz podwiąza- 
ny krawatką, w grubą kratkę białą, na 
dnie bronzowem, na przodzie potarga- 
ną, zapięty na jeden guzik płócienny 
pod szyją. 

Na ręce prawej jest mankiet ściągnięty, 
tak że ręka w takowy zupełnie obwinięta. 

"Następnie zwłoki te ubrane są w spo- 
dnie z tkaniny nici płóciennych, w dro- 
bne i nieforemne zygzaki białe, na tle 
ciemnem ; takowe są dosyć wązkie i we- 
dlug dawno u dołu zagiętych fałdów, 
zdaje się, że były w butach noszone. — 
Spodnie te sę podtrzymane paskiem skó- 
rzanym, mocno zaciśniętym, przy tako- 
wych znajdują się jednakże i guziki do 
szelek; krój tychże jest zwykły teraż- 
niejszy. 

W prawej kieszeni znaleziono chustkę 
małą z cienkiego płótoa, potarganą i po- 
córowang; lewa była próżna. 

Ostatecznie znajdowały się na tych 
zwłokach gacie, także z płótna cienkie- 
go, w pasie na tasiemkę związane, na 
których po stronie lewej brzucha tuż o- 
bok tasiemki, znajdują się litery I. K. 

Na koszuli w bliskości obrąbka dol- 
nego, są również znaki czyli litery I. K. 
lecz bardzo niewyraźae, a pod takowe- 
mi liezba prawdopodobnie 7. 

Z powodu wysokiego stopnia zgnili- 
zny, nie da się nieznajomy trup bliżej 
i dokładniej opisać, a nadmienią się tyl- 
ko, że głowa tegoż dosyć duża, pokryta 
jest włosem krótkim, koloru ciemno- 
blond, dosyć rzadkim. 

Podając to do publicznej wiadomości, 
wzywa się zatem wszystkich, komukol- 
by osoba i przyczyna śmierci tego trupa 
była znana, aby bliższe szczegóły co 
do takowych tutejszemu Sądowi donieśli. 

Z c. k. Sądu śledczego. 
Wieliczka dnia 4 Października 1869, 


KAWA prawdziwa MOKKA, 


rost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po 10 funt. w.sprzedaje się 
Po 10 f. 30 kr. w. a. za seron w Wiedniu Gra- 

en Nro 29 im łnnern des Trattnerhofes, w 
wschodnio-indyjskum Magazynie kawy gdzie 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 57, 60, 
70, tio. ELR £ 10 = za funt wied. za- 
WSZ e. Prz i na prowincyi prz 
odbiorze 39 funtów uskuteczniają się za na 
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
kclei lub statku parowego. Tamże jest również 

wielki skład najpyszniejszej 


i b 
HERBATY kong wszelki geude tE E 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenüber dem Augarten. 


wej. 


(1642-11-39) Karol Stein, Comptoir für Bórsengeschifte, Wiem E., Tiefer Graben N. 17. 


— w Poznaniu u p. Mankiewicza — w Brodach 
u p. M. Kullaka. 1306- 


machine, 


E Począwszy od dnia 10 b.m. TP  EFEVom 40. d. Monats ab. 3 


weszła w życie ist in Kraft eingetreten 


taryfa zniżona dla zboża i ziarn | ermassigter Tarif für Getreide und 
strączkowych, Hülsenfrüchte, 


przy przewozie ze stacyi im Werkehr der Stationen der 


wył. uprzyw. kolei Północnej Cesarza| Kaiser Ferdinands Nordbahn, Carl- 
Ferdynanda, kolei Karola Ludwika i Ludwig Bahn u. Lemberg-Czernowitz 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, Jassy Eisenbabn, 


do stacyi nach den Stationen 


Katowice, Gliwice, Wrocław i Szczecin, Kattowitz, Gleiwitz, Breslau u. Stettin 

zaś na Ziarna olejne powyższa taryfa Za-| Auf QGelsaaten findet dieser Tarit keine 
adnego wpiywu nie ma. Anwendung. 

Taryf tych można nabyć w stacyach związkowych. | Druckexemplare des Tarifs sind bei Verbandstationen käuflich zu habe” 

Z dniem powyższym ustaje także warunkowo w $.| Vom gleichen Tage ab, wird die im $. 2 des Nori 


2 taryfy związkowej północno-niemiecko-galicyjskiej deutsch-galizischen Verbandtarifs vom 1. Mai v. 
z dnia 1 Maja 1868 r. przyznany bedingungsweise zugestandene 


bezpłatny transport próżnych używanych frachtfreie Befórderung leeren gebrauchten 
worów. Säcke aufgehohen. 


Wiedeń, Wrocław, Szczecin, 3* Października 1869. Wien, Breslau, Stettin, den 3. Oktober 1869. 


Jeneralna Dyrekcya Jeneralna Ipyrekcya General-libirection General-Hbirection , 
c.k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika. c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czernio- | der k.k. priv. gal. Carl-Ludwig Banhn. der k. k. priv. Lemberg- Gzerniowii” 
wiecko-Jaskiej. Jassy Eisenbahn-Gesellschaft. 


ty familijnei, mieszaniny cepapi Ri Boa yud s, Dyrekcya Królewska Ipyrekcya Direktion - Königliche Directio” 
ma Jamajka po i f do 28? kr. æ buta: | Wył. uprz.kolei Północ. Ces. Ferdynanda. kolei Górno-Szląskiejj _ - | der a. p. Kaiser Ferdinand Nordbahn. der (berzchlesiockia Eisenbabt- 


kę. Wyborny stary kognac, arak, essencya pon- 
CZOÓW: rost sprowadzane, francuzkie i kolen- 
derikio likiery. © ` (192-19-4-) 


CT simon Granichstädten. _ Dyrektorium Kolei Berliúsko-Szozecińskiej. “7> Directorium der Berlin - Stettiner Eisenbabn-Gesellschaft. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni Józej Łakociński 


